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wtorek, 12 Lipca 1898 


Rok 58. 


bia „Nychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- || 
am dni poświątecznych. 

tów, lumer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 cen- 
totta 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
ca Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 
bi Pasat w Ageneyi dzienników St. Sokořowskie- 
wać. % Hausmanna |. 9. — Listy należy fran- 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 8. 


7 | komendanta dywizyi obrony krajowej w Jo- 
a A sefstadzie, generalnym inspektorem wojsko- 
wo-wychowawczych zakładów naukowych. 


Przedpłata na „Gazeie Lwowska“ 
pu Pölioerie (od 1 lea do hola 
a. > M miejscu 6 R. poesta Ś 
tn. *6nla) w miejscu 3 zi, poszię 
dego od l do końca kał- 
es... 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniom z dnia 6 
lipca b. r. nadać najmilościwiej dyrektorowi 
kolei państwowych w Pradze, radcy rządo- 
wemu Antoniemu Palli tytuł i charakter 
radey Dworu z uwolnieniemod taksy. 


. X ga . 
3 ANES 


Miegi: A s MARES rac? ER m 
Siaea w ısleiseu i zł, paczia a © h 
k p k Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
lipca b. r. zamianować najmiłościwiej, cen- 
tralnego inspektora austryackich kolei pań- 
stwowych dra. Jana Messerklingera 
dyrektorem kolei państwowych w szóstej 
Li a: | klasie rangi i nadać mu równocześnie tytuł 
WERFEN |i charakter radey Dworu z uwolnieniem od 
ai | i | taksy. 
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SSEĘCZNY 


Pan Minister rolnietwa zamianował lu- 
strateröw lesowych: Józefa Flechnera, 
Stanisława Baunera i Wiktora Heyna 
radcami łasowymi. a zarządców lasów i do- 
men: Wincentego Zajaczkowskiego, 
Jakóba Kusibę Ryszarda Jarmulskie- 
go, Ludwika Ungera i Maxymiliana Pal- 
lasa lustratorami lasowymi. 


GŁ, Przewodnik, prenume- 


ŚWieróroczni6 


W 


0 wę celu ustalenia nakładu prosimy 
tesne nadsyłanie prenumeraty. 


C 
—BŃĆ URZĘDOWA 


Pan Namiestnik przeniósł koncepiste 
Namiestnictwa Michala Ludwika Ra wskie- 
go z Brzeska do Chrzanowa, oraz przezna- 
czył praktykanta konceptowego c. k. Na- 
miestnietwa Eustachego Lorenowieza do 
służby w e. k. starostwie w Brzesku. 


J > 
Czy ègo ces. i król. Apostolska Mość ra- 
titania wać najmiłościwiej generał-po- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
| 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie | 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniezna: W Niemezech 1 zł. 60 et. miesięcznie. | 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. ` | 
„Przewodnik naukowy i ieraeki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzy- | 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do | 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., | 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. | 


C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie | 
nadał kanceliście sądowemu w Busku Jano- 
wi Remiszewskiemu posadę kancelisty 


sądowego w Mszanie dolnej, i zamianował 


kancelistami sądowymi : emerytowanego tyt. 
wachmistrza żandarmeryi Jana Demkowa 
dla Mielca, podoficera rachunkowego I. kla- 


sy 18 pułku piechoty Stanisiawa Sierpiń- 


skiego dla Chrzanowa, sierżanta 17 pułku 
piechoty obrony kraj. Sylwestra Jabłoń- 
skiego dla Ulanowa, 
piechoty Józefa Seiore dla Dobczyce, wo- 
źnego sądowego w Mielcu Ludwika Kłosa 


sierżanta 40 pułku 


dla Nowego Targu, tudzież dyetaryuszów 
sądowych: Wiktora Adama 2 im. Maziar- 
skiego dla Dębicy, Michała Wąsowicza 
dla Limanowej, Władysława Jędrzejow- 
skiego dla Wieliczki, Franciszka Kogu- 
ta dla Przeworska i Michała Wr onę dla 
Strzyżowa. 


Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona w 
skutek odezwy e. k. Dyrekcyi kolei pansiwo- 
wych w Stanisławowie z 20 czerwca b. r. 
1. 88.642;8 komisya obchodowa wraz z roz- 
prawą ekspropryacyjną dla projektowanej 
budowy na linii kolejowej Stanisławów-Hu- 
siatyn czterech strażnie murowanych, odbe- 
dzie się dnia 

1. 4 sierpnia b. r. o godzinie 9 rano 
w gminie Białobożnica powiat Czortków przy 
kilometrze 98-869, 

2. 4 sierpnia b. r. o godzinie 3 po po- 
łudniu w gminie Czortkowie przy klm. 
109-862, 

8. 5 sierpnia b. r. o godzinie 11 rano 


iw gminie Wasylkowce powiat Husiatyn przy 
| klm. 135517, 


Er Klienfeld Morawetza 


Jednorazowe inser:ity obliozaja sie po 7 cen- 


tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hansmtnna l. 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


4, 6 sierpnia b. r. o godzinie 10 rano 
w gminie Ostrynia powiat Tłumacz przy 
kim. 20:149. 

Wykazy gruntów, które mają być zajęte, 


wraz z planami wyłożone będą stosownie do 
przepisu $. 14 ustawy z dnia 18 lutego 1878 


(Dz. u. p. nr. 80) w urzędach gminnych po- 
wyż oznaczonych gmin przez 14 dni do przej- 
rzenia dia ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce e. k. starostwa w Üzortko- 
wie, względnie Husiatynie i Tłumaczu lub 
przy komisji. 

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 11 lipca. 


Cała prasa austryacka łączy się jedno- 
myślnie w tem, iż wypracowana przez rząd 
węgierski autonomiczna taryfa clowa, za- 
wiera w sobie wszystkie znamiona wypowie- 
dzenia Przedlitawii wojny cłowej. Taryfa 
ta będzie przedłożoną zwołanej na dzień 
14 b. m. do Budapesztu wielkiej ankiecie, 
do której udziału minister handlu dr. Da- 
niel powołał przedstawicieli wszystkich Izb 
handlowych i przemysłowych, tudzież Sto- 
warzyszeń rolniczych, około 80 eztonköw 
Izby posłów i lzby magnatów, wreszcie re- 
prezentantów prasy. Ankieta ta ma przepro- 
wadzić przedewszystkiem zasadniczą dysku- 
syę nad pytaniem, czy Węgrzy maję pozo- 
stać nadal we wspóluosci celnej z Austryą, 
lub też odłączyć się od niej i stworzyć 
własne terytoryum celne. Następnie poddany 
będzie pod jej opinię projekt samoistnej wę- 
gierskiej taryfy celnej i ustawy taryfowej. 


m, 
dziany blaskiem czerwonym. Do połowy 
odemkniętej bramy strzegło dwóch traban- 
tów w srebrnych zbrojach. 

Dlaczego nie wyjeżdżał król od samege 
rana na miasto, by powitać swoją wierną 
Wormacyę jako to czynił zawsze, kiedy wra- 
al do niej po dłuższej wycieczce? Czyby 
go choroba zatrzymywała w komnacie ? 


Mx. 
A bisteycza z czasów Grzegorza VIE 


PRZEZ | Od gromady poboänych, ktörzy spie- 

TEQ ti 0. szyli do zwykłych zajęć, odczepiło się kilku 
DORA JESKE-CHOINSKIEGO. poważniejszych mieszczan. I niecierpliwsze 
ZYF niewiasty zbliżyły się do bramy pod na- 

X bożnym pozorem. Rozdzielając między ubo- 


gich jałmużnę, przesuwały się nieznacznie 
do służby pałacowej. 

— Wasza miłość raczy wybaczyć — 
by Na qe mówił jeden z mieszczan do trabanta — że 
Cpp ło : pee przed bramą pałacu, od- | śmiem zapytać o zdrowie naszego pana. 

Sw „Czasem karmienie ubogich. | W mieście chodzą pogłoski, iż wyprawa do 
i aaeh FO *Purowych; złotą frendzlą czdo- | Miśnji przyczyniła królowi nowych zmar- 
i „dych p anach, w białych pończochach | twień. 
ch, E jęczy Each rozdzielali chleb, wino — Pan król miewa się dobrze — od- 
PROI ja 224, lekarz królewski badał | powiedział strażnik uprzejmie — i bylby wa- 
Wrę wek, p, 7 podkomorzych oglądał przy- | szą troskliwość był osobiście uspokoił, gdyby 

Acat 2, „tO przyszedł w łachmanach, ten | nie ważna sprawa Bertolda z Meersburga. 
i Tak miasta w nowych sukniach. Zaraz po śniadaniu odbędzie się sąd kró- 

bywa? Gziało się wszędzie, gdzie król | Jewski. 
a Wiadomtość tę przyjęły białogłowy z wiel- 
kiem zadowoleniem, Henryk bowiem sądził 
latem pod gołem niebem, nie broniąc przy- 
stępu ciekawym. Więc ujrzą króla jeszcze 
dziś, za godzinę najpóźniej... Trzeba tę po- 
żądaną nowinę zanieść przyjaciółkom... 

Kiedy się niewiasty rozbiegły po mie- 


(Ciąg dalszy). 


annn 


Muse abożeństy skończyło się. Z oczami, 
dą m skromnie, z rękoma, splecio- 
die Die, wychodziły mieszezki z ko- 

deze Wie wszystkie młodsze i przystoj- 
azenig SeN pałac, rzucały w jego stronę 
hi Wie] adliwe. Może otworzy się bra- 


nie” A cielkom swoim ukaże się król.... | ście, zaczęła Się uliea, która prowadziła do | 
dla Wdzjąj,; PTzyJały panu, który umiał ce- | pałacu, ożywiać. Z drewnianych dworków, 
do Każde; } plei pięknej i być uprzejmym | rozrzuconych zewnątrz murów, wychodzili 

Jakie 3 adnej buzi bez względu na to, | dygnitarze koronni. Pierwszy ukazał się ar- 
łam „Lecz staną należała. cybiskup bremeński, Limar, wielki jałmużnik 
hs top te, obwiedziony murem, wa- | rzeszy niemieckiej, mąż, znany z nauki i świą- 
chątlewał m, jak zamek warowny, nie roz- | tobliwego żywota. 

ciąż „Jeszcze wrzawą licznego dworu, Nizkiego wzrostu, szczupły błondyn, 


Ston 


ice oblało już jego dach mie-| szedł sam, bez żadnej świty, bez kapelana 


nawet. Jego fioletowej, znoszonej, miejscami 
juz wytartej sukni nie stroiły sobole i gro- 
nostaje. Idąc, błogosławił z dobrotliwyin 
uśmiechem na cienkich, bezkrwistych ustach 
służbę pałacową, która się przed nim z usza- 
nowaniem pochylala. 

Pod bramą złączył się z nim stary hra- 
bia Eberhard z Nellenburga, zwany Broda- 


: przybranej służby, włóczącej się po dziedzińcu 


z rekami założonemi, oznajmiało rezydene 
ę , ę 


| wielkiego pana. 


W pobliżu wieży, w środku niskiego 
ogrodzenia z pali i desek, znajdowała się stu- 
letnia, rozłożysta lipa, a pod nią stało ka- 
mienne krzesło, którego potężne nogi, mające 
uształt łap niedźwiedzich, opierały się na 


tym, z powodu długiej brody, która spły- | czterech kulach granitowych. 


wała mu aż do pasa. Wysoki, barczysty, 


Uwagę tłumu, gdy się brama pałacu 


jeszcze krzepki mimo lat sześćdziesięciu, pro- | otworzyła dla ludu, zajęła Judyta, otoczo- 
wadził on za sobą świetny orszak, lśniący | na swoimi wasalami i burgrabiami. Siedząc 


drogimi kamieniami i szeleszczący jedwa- 
biem. Tłum łowczych, sokolniezych i pod- 


w ogrodzeniu na niskim stołku naprzeciw 
kamiennego krzesła, rozmawiała półgłosem 


czaszych otaczał swojego zwierzchnika, — se- | z Bertoldem. 


neszala państwa. 


Wormatki, poznawszy po szkarłatnym 


I biskup osnabrycki, Benno, znakomity | płaszczu, podbitym gronostajem, wolną panią, 


budowniczy, rolnik, pracownik i administra- 
tor, najwszechstronniej wykształcony du- 
chowny swojego czasu, zdążał do pałacu 
z rojem dyktatorów. 

Ostatni zbliżali się do bramy Ulryk z 
Godesheimu i biskup spirski Henryk. Trzy- 
mając się pod ręce, opowiadali sobie wido- 
cznie coś bardzo wesołego, bo śmiali się na 
cały głos. Biskup, który nie liczył jeszcze 
lat trzydziestu, nosił wbrew przepisom ko- 
ścielnym długie, starannie utrefione wlosy, i 
miał na paleach mnóstwo pierścieni. Paź pod- 
trzymywał ogon jego rewerendy, obramowa- 
nej suto futrem sobolowem *). 

Wieść o sądzie królewskim rozniosła 
się tymczasem po mieście. Kogo pilna ro- 
bota nie przykuwała do warstatu, ten na- 
dziewał z pospiechem odświętną kapotę i 


biegł do pałacu, spragniony widowiska. 


Pałac króla był dużą, czworoboczną, 


piętrową kamienicą, jak wszystkie domy ry- 
cerskie. Tylko niezwykłe mnóstwo bogato 


*) Wielki jałmużnik == minister wyznań; 


seneszal == minister dworu. 


| lecia 


dziwiły sie skromnemu strojowi urodziwej 
dziewczyny. Obcisłą, białą suknię, z wąski- 
mi rękawami, zarzuciły już nawet córki mie- 
szczańskie. 
— Jakaś szlacheianka z przeszłego stu- 
— zawyrokowały wormatki pogardliwie 
i wyciągnęły szyje w stronę pałacu, skąd 
prowadził od schodów aż do miejsca sądu 
szeroki, srebrny szpaler. Tworzyli go tra- 
banci królewscy, mąż w męża rosły, szero- 
ki w barkach, z piersią wypukłą, okrytą 
lśniącemi blachami. Wszystkie twarze, zdro- 
we, czerstwe, zdobił zawadyacki wąs fran- 
koński. Białe pasy i złote ostrogi świadczyły 
o pochodzeniu rycerskiem przybocznej straży 
Henryka IV. 

Słońce grzało już dobrze, a króla nie 
było jeszeze widać. 

Mieszezki, zniecierpliwione, zaczęły się 


tłoczyć, posuwać ku szpalerowi, nie zważa- 
jąc na prośby trabantów, którzy powstrzy- 


mywali tłum halabardami. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


W myśl ustawy ugodowej, termin obo- 
wiązującej dotąd wspólnej taryfy cłowej 
upływa z obecnym okresem ugodowym, a 
gdyby do tego czasu nieodnowiono związku 
cłowego i handlowego wówczas oba pań- 
stwa Monarchii mają prawo przystąpić do 
utworzenia każde dla siebie osobnego usta- 
wodawstwa cłowego. Przeciw temu,iż Węgrzy, 
w duchu wniosku przedłożonego w sejmie 
przez dep. Enyedy'ego (ze stronnictwa rzą- 
dowego) tak się pospieszyli z wypracowaniem 
osobnej taryfy ełowej, nie da się w grun- 
cie rzeczy nie powiedzieć, bo to można uwa- 
żać za akt przezorności. Jedynie można by 
zarzucić, że dotychczas rokowania ugodowe 
nie zostały jeszcze oficyalnie zerwane, skut- 
kiem czego też nie było koniecznego po- 
wodu do tak nadzwyczajnie pospieszonego 
zarządzenia. Sprawa ta nie byłaby i wtedy 
nagłą, gdyby nastąpiło faktyczne zerwanie 
rokowań, w takim bowiem razie Węgry mo- 
głyby zastosować wobec Austryi cła ozna- 
czone w dotychczasowej wspólnej taryfie. 
Rzecz, która wywołuje surową a bezwątpienia 
załużoną krytykę polega na tem, iż rząd wę- 
p rski polecił sporządzić taryfę której wszyst- 

ie prawie pozycye mają charakter ceł ochron- 

nych wyśrubowanych do takiej wysokości, iż 
mimowoli potrzeba przypuszczać, że ich ten- 
dencyą jest zupełne wyrugowanie przemysłu 
austryackiego z krajów Korony węgierskiej. 
Przypatrzmy się tylko niektórym pozycyom. 
Cło od sukna ma wynosić 80 do 200 złr., 
gdy obecnie we wspólnej taryfie clowej naj- 
wyższa pozycya wynosi 120 zł., cło od płótna 
podniesiono z 12 złr. na 30 złr., od wzo- 
rzystych tkanin lniauych z 20 złr. na 40 
względnie z 40 na 80 zł, cło od towarów 
skórzanych z 35 na 50 złr., cło od obuwia 
z 85 na 70 złr., od rękawiczek z 50 na 
200 zł. i t. d. Opłaty celne od wszystkich 
wyrobów przędzalnianych pochodzących z fa- 
bryk austryackich ustanowiono dwukrotnie 
lub trzykrotnie wyższe, niż u innych państw. 
Tak samo postąpiono z jedwabiem i wy- 
robami jedwabnymi. Wreszcie na wszelkie 
produkta rolnicze nałożono tak ogromne cla, 
ża równają się one niemal zupełnemu zam- 
knięciu granicy. 

Jeżeli cała prasa austryacka krytykuje 
surowo elaborat rządu węgierskiego, uważając 
go bez żadnego praktycznego znaczenia, to 
niemniej niełaskawie odzywają się o nim 
pisma budapeszteńskia nawet te, których 
bliski stosunek do rządu powszechnie jest 
znany, oświadczając otwarcie, że podobne 
cła są wręcz niemożliwe. Podobna taryfa 
elowa, jaką proponuje rząd, równałaby się 
wypowiedzeniu Austryi wojnyzekonomicznej, 
a przez nią naruszone zostałyby najżywotniej- 
sze interesa państwa węgierskiego. Pester 
Lloyd zwraca uwagę na tę okoliczność, że 
gdyby nowo wypracowana ustawa weszła ja- 
kimś cudem w życie, wszystkie artykuły ży- 
wności podrożałyby na Węgrzech niesły- 
chanie, czem wyrządzonoby największą krzy- 
wdę tym warstwom ludności, któremi rząd, 
wedle własnego jego zapewnienia, ma obo- 
wiązek opiekować się w pierwszym rzędzie. 

Niezawodnie z projektowanych zarzą- 
dzeń — podnosi dalej prasa budapeszteń- 
ska — wpłynęłyby do skarbu węgierskiego 
miliony, podczas gdy rolnietwo i gospodarstwo 
węgierskie narażone byłyby na dotkliwe 
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BORSZOWIECCY. 


un 


POWIEŚĆ. 


I. 
(Ciąg dalszy). 


Nieuwzględniano tego, że każdy wła- 
Seiciel, żyd czy katolik, sprowadziwszy się 
do Borszowiee, nie miałby gdzie mieszkać... 

Stary dom stał eo najmniej lat ze sto 
pięćdziesiąt, aż nareszcie zdecydował się ro- 
zeprzeć się wygodnie, w skutek czego okna 
znajdowały się tuż przy ziemi, ściany popę- 
kały, a dach, porosły mehem, opadł na okna, 
jak stary kapelusz na oczy. Rodzina Gęsior- 
skich zamieszkiwała go wprawdzie, ale nie 
czuła się w obowiązku oszezędzać i ratować 
staruszka. Może to było wyrachowanie ze 
strony pana rządcy, który opuszezeniem, w 
jakiem dom zostawał, pragnął dać oczywisty 
dowód niedbałości dziedzica i uwydatnić 
swoją własną z tego powodu nędzę.... Tym- 
czasem, gdy w którym pokoju zapadł się 
sufit, przenoszono sięz zimną krwią do dru- 
giego i w ten sposób zostały już tylko dwa 
pokoje mieszkalne, które pan Gesiorski ka- 
zał jako tako popodpierać dylami, w obawie, 
że gdy i tutaj sufity runą, wypadnie mu z 
rodziną zamieszkać pod gołem niebem. 

Reszta zabudowań w równie oplaka- 
nym była stanie; wszystko się rozpadało, 
waliło ; stodoły Pop stajnie i kro- 


szkody a konsumeya obnizylaby się w spo- 
sób gwałtowny. 

Bądź co bądź tego rodzaju eła, z jakie- 
mi debiutuje rząd węgierski, równają się obo- 
siecznemu mieczowi, to też trafnie powie- 
działa Wiener Ztg., że dla produkcyi i han- 
dlu zewnętrznego każdego państwa decydują- 
cemi są nietylko własne jego taryfy cłowe, 
leez także taryfy krajów, z któremi to pań- 
stwo chce wejść w bliższe stosunki. Jeżeli 
Węgry robią zamach na przemysł austryacki, 
Austrya może uderzyć na rolnictwo węgier- 
skie. I nie tylko Austrya, leez także inne 
państwa mogą łatwo wpaść na pomysł na- 
śladowania przykładu węgierskiego. W ta- 
kich sprawach powinno z większą przezor- 
nością postępować państwo zagrożone na li- 
eznych punktach silnem współzawodnictwem. 


Z Warszawy. 


AAA 


(Budowa gmachu Politechniki. — Nowe szkoły 
elementarne. — Budżet m. Warszawy. — Kolej 
z Lublina do Tomaszowa). 


Ustawa instytutu politechnieznego w 
Warszawie wkrötee będzie ogłoszona urzę- 
downie. Rada państwa roztrząsała ją na tem 
samem posiedzeniu, na którem rozpoznawała 
i ustawę politechniki kijowskiej, poczem oba 
statuty w tych dniach uzyskały sankcyę 
ostateczną. 

Zarząd m. Warszawy wyraził wezoraj 
gotowość ofiarowania pod budowę politech- 
niki połowę placu wystawowego, to jest 
około 10.000 sążni kwadr. Nadto zarząd mia- 
sta oświadczył, Ze zarezerwuje dla politech- 
niki jeszcze około 5000 sążni kwadr. na wy- 
padek, gdyby okazała się potrzeba rozszerze- 
nia budynków. Grunta te przechodzą na 
rzecz politechniki wraz z istniejącymi tam 
budynkami wystawowymi, których wartość 
łącznie z parkiem oceniono na sumę prze- 
szło 50.000 rubli. 

Magistrat warszawski postanowił otwo- 
rzyć w roku przyszłym 20 nowych szkół 
początkowych i przeznaczył na ten cel około 
42.000 rubli rocznie, przez eo wydatki na 
szkoły dosięgną sumy 250.000 rubłi, t. j. 
0:4 pre. budżetu miejskiego. 

Projekt budżetu dodatkowego miasta 
Warszawy na rok bieżący przedstawiono 
onegdaj władzy wyższej. Według więc bu- 
dżetu głównego i dodatkowego w roku bie- 
żącym dochody zwyczajne wyniosą rubli 
4,155.480, zwrotne rubli 424.071 i nadzwy- 
czajne rubli 3,434.317, ezyli razem rubli 
8,613.371. Wydatki zaś obliczono na sumę 
rubli 8,613.371, czyli o rubli 498 mniej od 
dochodów. 

Wbrew doniesieniom dzienników war- 
szawskich twierdzi Warsz. Dniew., że kon- 
cesya budowy kolei Tomaszowskiej nie bę- 
dzie udzieloną hr. Maurycemu Zamoyskiemu, 
gdyż rząd uznał za korzystniejsze prowadze- 
nie robót sposobem gospodarczym na własny 
koszt. Jaki jest rzeczywisty stan tej sprawy, 
okaże się wkrótee, gdyż ostateczna uchwała 
komitetu ministrów już zapadła w tej sprawie. 


wiarnie z powybijanemi deskami, przez które 
wiatr wciskał się do wnętrza, ogrodu ani 
śladu, a sady pełne dziczek... Mówiono, że 
pola także strasznie zaniedbane były; i nie 
dziwnego, sądząc z inwentarza, którym roz- 
porządzał pan rządca.... 

Ale nowy właściciel widoeznie także 
nie miał żadnych względów dla starego do- 
mu; jakby mu nawet widok jego był nie- 
miły, wybrał na nowy pałac oddalone miej- 
see w gaiku, do którego nową drogę szutrem 
wysypywano. Wybór miejsca, ocienionego 
drzewami, pomiędzy któremi tyłko ścieżek 
brakowało, aby gaik w ogród zamienić — 
ze ślicznym widokiem ze wzgórza świadczył 
o dobrym smaku nabywcy. 

Minęło kilka miesięcy. Borszowce 20- 
stały sprzedane w marcu — a w maju bu- 
dowa pałacu postąpiła o tyle, że można było 
widzieć z daleka wznoszące się szybko mury 
z ezerwonej cegły. Ciekawość marszałka do- 
tychezas nie została zaspokojoną! Inni oby- 
watele okoliezni, przyzwyczaiwszy się do 
zmiany, nie myśleli o niej; obojętność za- 
stąpiła dawną ciekawość. 

Gdyby kto chciał koniecznie całkiem 
pewnych wiadomości zasięgnąć, łatwoby było 
od Gęsiorskiego się dowiedzieć, jak się na- 
zywa nabywca Borszowiec. Ale Gęsiorski nie 
posiadał miru w okoliey. Prosty ekonom, przy- 
były Bóg wie zkąd, przez lat tyle samo- 
dzielnych rządów, urósł w pychę, lekcewa- 
Żył ludzi, uważając się za pana. Trzydzieści 
pięć lat gospodarował w Borszoweach, tutaj 
się ożenił i powydawał córki za mąż; obe- 
enie, człowiek przeszło sześćdziesięcioletni, 
krzepki, zdrów, barczysty, nie wyglądał weale 
staro, ale nieprzyjemny, mruk, wiecznie na- 
chmurzony i nieufny nie budził w nikim 


sympatyi. 


Z Niemiec. 
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(Sprawa sukcesyi w dwóch państewkach nie- 
mieckich. — kwestya protektoratu Niemiec na 
Wschodzie). 


W Niemczech obeenie zwracają na sie- 
bie uwagę sprawy dwóch tronów państewek 
niemieckich, co do których decyzya o sukce- 
syi jest zawieszoną. Pierwszą jest sprawa 
sukcesyi w księstwie Lippe Detmold, gdzie 
po śmierci ostatniego panującego dwie linie 
toczą spór o następstwo tronu. Jednym z dwu 
pretendentów jest książę Adolf Schaumburg- 
Lippe, szwagier cesarza Wilhelma, ale sąd 
polubowny, któremu przewodniczył król sa- 
ski, rozstrzygnął na niekorzyść tego preten- 
denta, przyznając prawa innej linii Lippe- 
Biesterfeld. Obecnie pojawia się w dzienni- 
kach niemieckich wiadomość, że stwierdzono 
nowe fakty, przemawiające na korzyść tej 
linii, którą od sukcesyi odsądzono. 

Wiadomo dalej, że po śmierci ostatnie- 
go księcia brunswickiego, ks. Wilhelma, któ- 
ry umarł w roku 1884, tron ten przypadł 
w sukcesyi rodzinie, która do roku 1866 pa- 
nowała w Hanowerze, mianowicie księciu 
Kumberlandzkiemu. Nie chcąc jej dopuścić 
do tronu osadzono w Brunświku regenta w 
osobie ks. Alberta pruskiego. Otóż obeenie 
obiega pogłoska, która też w Niemczech pe- 
wną wywołuje sensacyg, że w osobie księ- 
cia regenta ma nastąpić zmiana, mianowicie 
regencyę ma objąć odsądzony od tronu w 
księstwie Lippe ks. Adolf Schaumburg-Lip- 
pe, szwagier cesarza Wilhelma. 

Przypisywany cesarzowi Wi'helmowi 
zamiar objęcia protektoratu nad chrześciana- 
mi na Wschodzie napotyka tu i owdzie 
w prasie niemieckiej na energiezną opozy- 
eye „Protektorat nad chrześcianami Wscho- 
du — pisze jeden z poważnych dzienników 
niemieckich — nie byłby prostym tytułem. 
Nakładałby on na państwo niemieckie ciężki 
obowiązek występowania w pierwszej linii 
w roli opiekuna przy wszelkich zamieszkach 
religijnych. Nie mamy zaś najmniejszego po- 
wodu do poświęcania naszej krwi i naszych 
pieniędzy na rzecz wszystkich chrzescian- 
skich narodów, mieszkających na Wschodzie. 
Co się tyczy chrześcian katolików na Wscho- 
dzie, to protektorat zamierzony pogorszyłby 
nasz stosunek do Francyi, która opiekę tę 
objęła od wieków i rości też do niej pre- 
tensye, chociaż na razie nie wykonywa jej 
należycie. Podług najnowszej wersyi, propo- 
nowany przez Papieża cesarzowi Wilhelmo- 
wi urząd honorowy ma się ograniczać na 
opiece nad niemieckimi katolikami. Ale i w 
tej formie protestować należy energicznie 
przeciw zamierzonemu protektoratowi. Opie- 
kunem niemieckich katolików na Wschodzie 
jest cesarz już dzisiaj, i to tak samo, jak 
protektorem niemieckich protestantów i nie- 
mieckich żydów w b okolicach, na pod- 
stawie $. 11 niemieckiej konstytueyi. Repre- 
zentacya państwa w sprawach międzynaro- 
dowych, przyznana w tym artykule eesarzo- 
wi, zawiera opiekę nad wszystkimi podda- 
nymi państwa zagranicą, a wyprawa do Kiao 
Czau dowiodła, że napaści na misyonarzy 
katolickich nie uchodzą bezkarnie. Nie zga- 
dzałoby się ani z ustawą państwową, ani z 


Od czasu zmiany właściciela Borszo- 
wiec, ehmurniejszym był niż kiedykolwiek; 
obawiał się zapewne, żeby ta zmiana nie 
wpłynęła niekorzystnie na jego wygodne do- 
tychczasowe stanowisko.... Gospodarstwo le- 
kceważył jawnie, zaniedbując robót, a zrzę- 
dził i łajał na wszystkie strony. Do no- 
wego pałacu z zasady nie zaglądał... 


II. 


W ciepły, majowy wieczór, po cało- 
dziennych trudach przy gospodarstwie, mar- 
szałek Sulicki zasiadł na ganku swego domu, 
używając spoczynku. Słońce miało się już 
ku zachodowi; lekkie chmurki przebiegały 
po niebie, ale pogoda zdawała się zapowia- 
dać na jutro, bo słońce zachodziło czysto, 
pokrywając jakby pyłkiem złotym wszystko 
w około. 

Z ganku domu w Suchej widok był 
rozległy na szeroką płaszczyznę łąk i pól, 
prawie bez żadnej wyniosłości; położenie 
było nie ładne, ale bardzo korzystne dla go- 
spodarza, który duży szmat swojej ziemi miał 
przed oczyma, kontrolując, eo się w polu 
dzieje, chociażby z ganku domu. 

Dom ten był niewielki, niski, samotnie 
stojący w otoczeniu niewielu drzew, które 
wyglądały jakby się tutaj przypadkiem za- 
błąkały, lub pozostały jako smutne świadki 
na pobojowisku. Gdyby nie porządne ogro- 
dzenie i liczne gospodarskie budynki, można 
by się pomylić, że to prosta sobie karczma 
nad drogą stojąca. Ogrodu żadnego nie było, 
ani kwiatów i trawników przed domem; dro- 
ga od drewnianych wrót do ganku, porzą- 
dnie szutrem wysypana, bo dosyć go tutaj 
wszędzie miano, na dziedzińcu trawa, po 


godnością państwa niemieckiego przyznanie 
głowie tego państwa tych, czy owych go 
key) rządowych, przez osobistość, stoją ie 
za obrębem Niemiec. I pragnienie zapewnić 
projektowanej podróży cesarza na wa 
większego uroku, nie powinno skłaniać Ei 
które bezustannie mówią o godnosel pro 
dowej, do lekceważenia poważnych y 
zarzutów.“ . 
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Lwów, 11 lipca. 


Kalendarz Jubileuszowy. 
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11 Lipca: 


Rok 1859. Po skończonej wojnie włoskiej: 
nastąpił zjazd Cesarzy austryackiego I frandu 
skiego w Villafranca. } 

Rok 1871. Wilhelm I cesarz niemiecki y 
drodze z Ems do Gastein, odwiedza Najj. P 
w Ischl. 

Rok 1894. Najj. Para Monarsza praeby#* 
w Madonna di Campiglio, miejscowości UW 
słusznie za istny raj górski. 

Rok 1897. Niemcy urządzają W 
wielkie demonstracye przeciw rozporzą 
językowym. 
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— Stan zdrowia JEm. ks. Kard 
Sembratowicza, uległ od kilku dni pogor5? 
Jego Emineneya, osłabiony, pozostaje CB 
łóżku. Dziś w nocy o godzinie 2 przyj” 
Przenajśw. Sakrament komunii. 


— Zaopatrzenie wdów i sierót Fr 
urzednikach. Wiener Abendpost ka po 
ważnej sprawie zaopatrzenia wdów i £l 
urzędnikach państwowych, eo następuje: dka. 

Z powodu pewnego specyalnego WYP” Mi- 
c. k. Ministerstwo sprawiedliwości 1 è © nie, 
nisterstwo skarbu, zgodziły się na zapatry” G96, 
że w myśl $$. 2, 517 ustawy z 14 m8 pate 
wdowy i sieroty po urzędnikach i sługać" „niej 
stwowych, którzy umarli po upływie coMMl „5 
pięciu lat służby czynnej, a to lat mogącj” jów 
do tej służby wedle obowiązujących przep ych 
zaliezonymi, mają prawo żądania normal. 
poborów pensyjnych z wyjątkiem wypadku, ego 
żeli śmierć urzędnika lub słagi państwo 
nastąpiła z powodu samobójstwa. 

i dóbr 


— Ze. k. Dyrekcyl lasów 
skarbowych otrzymujemy następujące P wy” 

Z powodu szkód i psot, jakie letnio 
rządzają w lasach skarbowych, położony” wije 
szlaku kolei Nadwórna -Worochta , Poste, do” 
o. k. Dyrekcya lasów i dóbr skarbowy. pie 
zwolić letnikom wstępu do tych lasów s 
za płatnymi iegitymacyami po 80 ct. od 

Odpowiednio legitymacye, ważne > 
15 kwietnia do 15 września każdego £0% gdy 
wydawały za zgłoszeniem się ©. K. 7 
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której poważnie spacerowały paw!e 
gderające kury, parę zabłąkanych, tu i 47 
jak drzewa, krzaków malin, agre$ 
kiej róży, studnia z żórawiem przy 
oto jak wyglądała główna kwatera bes 
Sulickiego „prosto, niewybrednie, grata 
beryi, a praktycznie" jak lubił sie 4 
O marszałku mówiono powst i 
okolicy, że skąpy; znano mniej po ml 
chody jego, wiedziano, że kilka Son 
czystych, bez grosza długu i dal paet 
skromnemu życiu, jakie prowadi e pr je 
wiście, że oszczędność jego miat Ee i 
rała czasami. Nie lubił wydać AT” 
się przyznawał, że męką było dla 
stawać się z ciężko, jak mówił, 
nymi pieniędzmi. Być może, 
oszczędzania na wszystkiem, Wy 


stro 
jenl® 
aytee 


ka państwa Suliekich dorastała; 
cka nieśmiało kiedyś uczyniła UWE any 
wi, że wypadałoby porobić POW 2 
domu, wymalować pokoje, obić me. i 

— Fiu, fiu! panie dobrodziej! za! I 
wołał marszałek. — Zachin ta o, pico 
mysły, fanaberye! Może bg „to BO sig 
jak in żyd w Bifszogah BZ Żyło amici 
to się i żyć będzie! 1 
nie przywykł siadać, a Jax 
polach, to i na drewnianej 42 


(Ciąg dalszy gy s 


—__n 


tów 


De i dóbr skarbowych w Nadwórnie, Delatynie, 


tze, Mikuliczynie, Tatarowie i Worocheie. 

|. Przeciw osobom wstępującym do lasn bez 
„Sltymącyi, tudzież przeciw osobom, dopnszcza- 
m się szkód, psot i innych nadużyć, będzie 
£ postępować w myśl istniejących przepisów. 


— Wydział krajowy zamianował swego 
Gionką pos. Edwarda Jędrzejowicza, delegatem 
Sekcyi dla rolnictwa, leśnictwa i górnictwa 
AE przemysłowej i rolniczej. Zastępca de- 
Ała mianowany został dyrektor biura melio- 


ytego we Lwowie, p. Andrzej Kędzior. 


"ag Pomnik Agenora hr. Goluchow- 
À lego, W Wydziale krajowym odbyła się w 
konfereneya w sprawie pomnika hr. Age- 
FR ołuchowskiego. W konfereneyi wzięłi u- 
e hr. Adam Gołuchowski, prezydent miasta 
M E dr. Głodzimir Małachowski, zastępca Mar- 
k krą krajowego p. Chamiec, członek Wydziału 
lowego dr. Wereszczyński oraz pp dr. March- 
i prof, Zacharjewiez. P. WŁ. Łoziński nie 

ył na konferencję. 
niem Hr. Adam Gołuchowski oświadczył imie- 
miej rodziny, iż nie akceptuje żadnego z tych 
ik az które pod pomnik Gołuchowskiego wy- 
a Rada miejska. Gdy na wystawienie tego 
A E zebrało się tylko 52.000 zł, to fun- 


% ten w żadnym razie nie wystarczy na po- 


Wienie pomnika, któryby odpowiadał temu 
Bigowi, 


nl Również nie odpowiada inteneyom rodziny 
Przed Namiestnictwem. Cheialaby ona, aby 
„Mik ów czci} w pierwszem miejscu pamięć 
kra; Agenora Gołuchowskiego jako obywatela 
żę a na drugiem dopiero jako administra- 
dyby pomnik stanął przed Namiestni- 
jeja MYŚL ta byłaby wypaczoną, gdyż samo 
wy so, mimowoli wskazywałoby, iż pomnik ten 
dup 000 hr. Gołuchowskiemu jako Namie- 
om Wi i administratorowi kraju. Plac przed 
Z enda korpuśną jest na pomnik za mały. 
Te Jch powodów rodzina przychodzi na konfe- 
log Ję Z zapytaniem, czyby się nie dało wyna- 
tył iżiego innego odpowiedniejszego miejsca, albo 
„gi Rie można było tego pomnika wznieść w 
dzi odzie miejskim w osi ulicy 3 Maja, (gdzie 
ni stanowisko dorożek), przez co wealeby się 
De, zczupliło Ogrodu miejskiego, albo też na 
U św. Ducha. 


Kram 


tho W dyskusyi prezydent miasta dr. Mała- 
Zi zaznaczył, iż musi się trzymać uchwał 
ję; ych przez Radę miejską oraz oświadczył, 
Jeżeli z życzeniem tem z wróci się rodzina lub 
x Ydziay krajowy do reprezentacyi miejskiej, to 
i,.$tnie kwestyę tę podda ponownej dyskusyi 
Nchwale Rady. 

um. Prof. Zacharyewiez oświadczył się za miej- 

w Ogrodzie miejskim w osi ulicy 3 Maja, 
mjw pl. św. Ducha. Za zdaniem tem poszła 

eta, 


Wyda sprawie tej poweźmie jeszcze uchwałę 
są lał krajowy, poczem kwestya. wyboru miej- 

08 pomnik przyjdzie raz jeszcze pod obra- 
Teprezentacyi miejskiej. 


Boya Pełny komitet dla obchodu jubileu- 
tem 080 ks. Arcybiskupa Issakowieza, na odby- 
Aki Megdaj posiedzeniu uchwalił wszystkie wnio- 
ibi komitetu, co do sposobu uczezenia tego 
tag SZ, to jest co do wybicia medalu, wię- 
lato; adresu hołdowniczego i nadawania jubi- 
Oral Obywatelstwa honorowego miast prowin- 
kom lnych, Wykonanie uchwał pornczył komitet 
lora trzech, do której należą pp.: dr. Czo- 
bq. Aleksander, dr. Finkel Ludwik i We- 
sieją Edward. 


tode, 4 Uniwersytetu. P. Izak Löwenthal, 
Unin, 2 Drohobycza, w Galicyi, otrzymał na 
Ślsytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 


Uap 7 Z Politechniki. P. Stefan Nekanda- 

ałgż,, "rodem z Solea w Królestwie Polskiem, 

themi drugi egzamin państwowy na wydziale 
I technicznej w Politechnice lwowskiej. 


nn Wycieczka „Koła literackiego* do 
2 ni. odbędzie się we czwartek, dnia 14 b. m. 
Mienjonym programem. 


Ming Syndyk miejski adwokat dr. Po- 
Jar zyski, wyjechał na dłuższy urlop, porucza- 
Siępstwo adwokatowi dr. Bronisławowi 
twskiemu. 


SIA + © 


Pożegnanie. W dniu 9 b. m. odbyła 
kalu kasyna oficerów żandarmeryi uczta 
opuszczającego nasze miasto byłego ko- 
ttha, ta krajowej żandarmeryi generała Edwarda 
logi 18 Uhlego. W tym celu zjechali się ofice- 
wię Zandarmeryi z całej Gralicyi. Wygłoszono 
Bięknę  decznych toastów i wręczono p. Uhlemu 
n album z fotografiami wszystkich oficerów, 
kiy 11 Uhłowa otrzymała piękną grupę człon- 
Pay Myna, oficerów żandarmeryi, wykonaną 
Negi, Ti artystycznie w pracowni p. Trze- 
Kopien 80. Uczta przeciągnęła sie do rana, w 
Ney, odprowadził cały korpus oficerów żandar- 
Dekan Państwa Uhlów do ich mieszkania. Całe 
ke p Ue miało cechę nadzwyczajnej serdeczno- 
4 egnano także odjeżdźającego na nowe 
isko do Krakowa majora p. Konszegga. 


Szkolne; Dziennika urzędowego c. k. Rady 
tiy J krajowej w Galieyi w zakresie szkół 
dej kra | redagowanego w c. k. Radzie szkol- 
awien VS), numer 23, wydany dnia 6 lipca b. x., 

ozporządzenie e. k. Rady szkolnej 


krajowej z dnia 20 ezerwca 1898 w sprawie 
wykonywania przymusn szkolaego ; Wiadomości 
osobiste; Organizacya szkół; Książki szkolne i 
przybory naukowe; Budowa szkół; Konkursa; 
Ogłoszenie licytacyi. 


— Sekeya medalowa lwowskiego ko- 
mitetu Mickiewiczowskiego donosi, że przedpłaty 
na medal srebrny Mickiewicza (roboty Szyma- 
nowskiego) już nie przyjmuje, lista bowiem przed- 
płacicieli stanowczo została zamknięta. Pozostaje 
więc do nabycia jedynie medal bronzowy w ce- 
nie 5 zł. za egzemplarz bez pudełka, 5 zł. 80 
ct. z pudełkiem. 


— Tow. ochronek ehrześciańskieh 
małych dzieci. Dzisiaj o godzinie 6 popołu- 
dniu w sali posiedzeń magistratu odbędzie się 
walne zgromadzenie członków tego towarzystwa. 
Ze sprawozdania, wygotowanego przez wydział 
Tow., dowiadujemy się, iż pierwszem jego dzia- 
łaniem było sprostać podjętemu zadaniu, a mia- 
nowicie doprowadzić towarzystwo do normalnych 
stosunków i zainteresować jego sprawami szerszy 
ogół. Wydział starał się działać energicznie dla 
dobra towarzystwa, odbywał posiedzenia pod 
przewodnictwem prezydenta m. Lwowa dr. Go- 
dzimira Małachowskiego i zakupił pod budowę 
ochronki grunt przy ul. Zamkniętej za 10.000 
zł. Czlonków liczyło towarzystwo w 1897 r. 64. 
W porównaniu z rokiem 1596 wzrosła w r. z. 
liczba członków o 30, a dochód z wkładek zwię- 
kszył się nawet o 121, t. j. do kwoty 281 zł. 
Wobec ogólnej cyfry wydatków rocznych w kwo- 
cie 6458 zł. 74 ct., wkładki te członków są tak 
nieznaczne i ogólne zainteresowanie się naszego 
społeczeństwa tak małe, że dobroczynna insty- 
tueya Ochronek wcaleby istnieć nie mogła, gdyby 
nie szlachetna ofiarność Reprezentacyi miasta, 
Sejmu i Kasy oszczędności. Wydział wyraża in- 
stytucyom tym jak najszczersze podziękowanie za 
ich dotychczasową obywatelską działalność, dzięki 
której ochronki są w stanie choć w części spełnić 
swe zadanie, jak się o tem mógł każdy przeko- 
nać przy sposobności doraźnego publicznego po- 
pisu, podczas ubiegłych świąt Bożego Narodzenia. 

Frekwencya dziatwy do 4 ochronek w r. 
1897 w porównaniu z rokiem 1896 zmniejszyła 
się, podczas, gdy bowiem w roku 1096 wyno- 
siła 281 dzieci dziennie w przecięciu, to w r. 
1897 przypada na jeden dzień tylko 258 dzieci 
we wszystkich 4 ochronkach. Przypuszczać na- 
leży, że to stan przejściowy, chwilowy, spowo- 
dowany bądź to stanem zdrowotnym, bądź też 
powstającymi nowymi zakładami froeblowskimi. 
Wydział żywi nadzieję, że w roku bieżącym, 
skoro tylko sprzeda jedną lub więcej parcel þu- 
dowlanych w ulicy Gródeckiej, przystąpi bez- 
zwłocznie do wybudowania wzorowej ochronki 
w ulicy Zamkniętej. 

Kończąc sprawozdanie, dziękuje wydział 
wszystkim, którzy czemkolwiek: radą, czy uczyn- 
kiem dla dobra towarzystwa spieszyli i prosi 
jak najusilniej o dalsze skuteczne poparcie usi- 
łowań towarzystwa, które nietylko pragnie kie- 
rować i nadal akcyą towarzystwa w obranym 
kierunku, ałe nadto, odczuwając potrzeby miej- 
seowej ludności, nosi się z myślą otwarcia no- 
wej 5 ochronki w obrębie drugiej dzielnicy 
miasta. 


— Towarzystwo ratunkowe ochotni- 
cze lwowskie w miesiącu czerwcu r. b. udzieliło 
pomocy w 268 wypadkach, a mianowicie w 
dzień razy 192, w nocy 71 razy. Służbę pełniło 
w tym miesiącu 14 doktorów medycyny i 3 słu 
żących sanitarnych. 

Towarzystwo liczy obecnie 550 członków 
wspierających. 


— Ślub panny Jadwigi Kantorówny, córki 
oficyała Namiestnictwa, z p. Janem Załuskim, 
profesorem gimnazyalnym, odbędzie się we czwar- 
tek 14 b. m. w kościele 00. Karmelitów o go- 
dzinie 11. 


— Zjazd koleżeński. Wszystkich kole- 
gów, którzy w roku 1888 składali w Kołomyi 
egzamin dojrzałości, prosi o podanie bliższych 
adresów. Dr. Maryan Linde, sekretarz Tow. 
budowy wagonów i maszyn w Sanoku. 


j Zmarł w ostatnich dniach: W Bade- 
nie pod Wiedniem, radca Dworu Angelo Kuh, 
były generalny sekretarz czeskiej kolei Zacho- 
dniej, w 69 roku życia. 


-- Akademiey polscy w Przybramie. 
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o umie- 
szczenie : 

„Koledzy, pragnący poświęcić się studyom 
górniczym, będą łaskawi zglaszać się po infor- 
macye do p. Jerzego Strzetelskiego w Drohoby- 
czu. Czytelnia polska akademików górniczych w 
Przybramie“. 


— Cygan Rigo, który dzięki miłości 
księżnej Chimay zyskał wszechświatowy rozgłos, 
przybędzie w tych dniach do Kaposzvaru, gdzie 
rozpoczął się jego proces rozwodowy. Rigo ofia- 
rował żonie swojej 15.000 zł. za rozwód, w 
miejsce 100.000 zł., których początkowo żądała. 
Cyganie kaposzwarscy, których Rigo był niegdyś 
prymasem, nie przygotowują mu podobno zbyt 
przyjaznego przyjęcia. 


— Kobiety kabańskie są perłami An. 
tyllów, tak je nazywa pismo Norih American- 
Urody niezwykłej, pędzą życie bardzo ciche, 
wyłącznie rodzinie poświęcone, nieżądne hołdów 
i światowych uciech. Wychowanie przygotowuje 
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dziewczęta od lat najmłodszych do życia domo- | przesadnego patosu i przy wielkiej prostocie u- 
wego. Strzeżone są pilnie, nie wolno im wy-|trzymać wiersz w sferach poetyckich polotów. 


chodzić z domu bez towarzystwa: z mężczyzną, 
choćby najstarszym, wzbronione im jest pozo- 
stawać sam na sam. Kubanka wychodzi za mąż 
wcześnie i od tej chwili zrzeka się świata i jego 
uciech zupełnie i prowadzi istne życie klasztor- 
ne, w najściślejszem kółku rodzinnem. 


-Notatki arek - artystyczna 


PP AAA 


Z teatru. Bardzo dobrze uczyniła dy- 
rekcya teatru, że miała w tym roku wzgląd na 
publiczność, pozostającą w mieście przez lato, a 
sama przekona się niewątpliwie, że czyniąc za- 
dość dawno wyrażanym życzeniom, nie poniesie 
uszczerbku. Na obu pierwszych przedstawieniach, 
wezorajszem i przedwczorajszem, teatr letni był 
niemal pełny a oklasków nie brakło. Witano 
mianowicie przedwczoraj bardzo serdecznie pannę 
Czaplińską w roli Zofii w farsie Zalewskiego 
„Oj mężczyzni!* Artystka otrzymała na powita- 
nie piękny kosz kwiatów. Niemniej serdecznymi 
darzono oklaskami p. Władysława Wolenskiego, 
który w tejże komedyi wystąpił jako gość w roli 
Zygmunta. Z zupełnem uznaniem należy wyra- 
zié się o grze pani Siennickiej w roli Amelii 
Tichard i p. Neumanna jako Katońskiego. — 
We wczorajszej „Primabalerinie" znowu pierw- 
sza wzmianka przypada p. Czaplińskiej, która 
tytułową rolę odegrała z werwą, życiem, wdzię- 
kiem i tą naturalnością, jaka cechuje grę tej 
utalentowanej artystki. Rolę subreski Anety ze 
zwykłem sobie wyborneim zacięciem oddała p. 
Rybieka. 

Co do gry stanisławowskich artystów, którzy 
wspomagają obecnie uszezuplone siły personalu 
lwowskiego, na razie niepodobna wydawać sądu. 

e gra lwowskich artystów odbija — to rzecz 
zupełnie naturalna; zresztą podobne skombino- 
wanie sił różnorodnych i do wspólnej gry nie- 
nawykłych, zawsze zrazu szwankuje. Ze zdaniem 
przeto należy się wstrzymać, uznając dobre chęci 
tych artystów, pomiędzy którymi niewątpliwie są 
utalentowane siły. Starannie reżyseruje p. Szym- 
borski, który też i w grze swojej odznacza się 
dykcyą poprawną i wyraźną. Nie wątpimy przeto, 
że publiczność i w dalszym ciągu, uznając dobre 
intencye dyrekcyi, uczęszczać będzie licznie na 
te interesujące przedstawienia. 

We wtorek będziemy mieli ciekawą pre- 
mierę: nową komedyę Adolfa Abrahamowicza 
p. t.: „Pojedynek“. 


0 teatrze lwowskim, ogłosił znakomi- 
ty krytyk — p. W. Bogusławski, w Kuryerze 
Warszawskim, felieton, z którego pozwalamy 
sobie powtórzyć parę charakterystyczniejszych u- 
stępów. 

Idzie w danym wypadku o przedstawienie 
przez naszych artystów „Dzwonu zatopionego“ 
Hauptmanna. Krytyk warszawski oglądał to 
wybitne dzieło sceniczne w trzech teatrach: w 
Marienbadzie, w Krakowie podczas gościnnych 
występów trupy lwowskiej i w Wiedniu. 

Uwagi swoje streszcza p. Bogusławski w 
następujących słowach : 

„Maryenbadzki sezonowy teatrzyk dołożył 
wszystkich sił, żeby kąpielowej publiczności dać 
przynajmniej szkicowo poznać to, co każda pu- 
bliczność poznać powinna. Grano bez niezbęd- 
nych dekoracyi, bez efektów wystawy, bez śre- 
dnich nawet talentów aktorskich, a przecież 
widz czuł się od pierwszego podniesienia zasło- 
ny przeniesionym w inne światy; zdawało mu 
się, że odezytuje wspaniałą partycyę z „elavie- 
rauszugu“. Zapominał wiee, że brakuje w wy- 
konaniu owej instrumentacyi, która na całość 
rozrzuca kontrasty świateł i cieni, migotania 
żywego, barwnego kolorytu. W pamięci zo- 
stawały mu motywy poetyckie, melodye wiersza. 

Z takiemi wspomnieniami szedłem nieda- 
wno do teatru w Krakowie, nie przypuszczając, 
ażeby trupa dramatyczna lwowska o wiele wy- 
żej podniosła w mej duszy nastrój dawniejszych 
reminiscencyi. Otóż doznałem tak miłej niespo- 
dzianki, że aż się tą przyjemnością listownie po- 
dzielić muszę. 

Cokolwiekbyśmy o filozofii tego dramatu 
powiedzieli, nie może być dwóch zdań co do 
wysoce poetyckiego nastroju dzieła; oddanie 
tego nastroju przez trupę dramatyczną lwowską 
stawia ją na stanowisku, na którem liczyć się 
ztą sceną trzeba. 

W grze aktorów lwowskich wszystko stało 
się jasnem, przezroczystem, co tylko po za o- 
brębem autobiograficznych inteney) autora jest 
w dramacie czystym motywem poetyckim. Do- 
pomógł do tego bardzo dobry przekład Kaspro- 
wieza, szczęśliwie oddający ton i zwroty baśni 
w języku, jakim przemawiają istoty, wywołane 
z ludowej mitologii, dopomogła wystawa, chlu- 
bnie świadcząca o pomysłowości reżyseryi i o 
zasobach teatru lwowskiego; ale duszę tchnęło 
w poemat kilkoro artystów, którym przypadło 
w udziale przedstawić dwa walczące z sobą 
światy. 

Żelazowski był doskonałym Henrykiem. 
Władając świetnie jednym z najpiękniejszych 
głosów, jakie w ogóle na scenach spotkać mo- 
na, artysta potrafił z kunsztownością, znamio- 
nującą jego dykeyę, uniknąć deklamacyjnego, 


Dzięki tej estetycznej powściągliwości, przestrze- 
ganej zarówno w gestykulacyi, jak i w ze- 
wnętrznej charakterystyee postaci, widzieliśmy 
kreację, pełną artyzmu, której pojedyńcze psy- 
chologiczne motywy : przebudzenie się poetycznej 
duszy w akcie drugim, twórcze uniesienia w 
trzeciem i powracająca fala uczuć społecznych 
i rodzinnych w czwartym akcie, traktowane były 
przez p. Zelazowskiego z talentem pierwszorze- 
dnego artysty. 

Rule Magdy, żony odlewnika, powierzono 
pani Żelazowskiej, która w kilku scenach dru- 
giego aktu wykazała zalety sumiennej, inteli- 
gentnej aktorki. 

Pani Bednarzewska ma powierzchowność 
przedstawionej postaci, co dużo znaczy w sztu- 
ce, gdzie „zjawisko“ tak ważną odgrywa role. 
Objaśniono mię, że młoda aktorka zrobiła nie- 
pospolite postępy. Nie mające punktu porównania 
w przeszłości (widziałem panią Bednarzewska 
po raz pierwszy), mogę tylko stwierdzić, że te 
postępy są widocznie owocem doskonałych wska- 
zówek i dobrej woli aktorki, która chce je spo- 
Żytkować. Jako rezultat, Boginka była istotką 
bardzo ładną fizycznie i artystycznie i umiała 
dostroić się do świata poetyckiej baśni. 

Dwie demoniczne tego świata postaci, Faun- 
Kozodój i Baba Jaga, znalazły wybornych przed- 
stawicieli w panu Feldmanie i w pani Gostyń- 
skiej, Co za tryskająca żywiołową energią zwie- 
rzęcość w tym złośliwym, lubieżnym satyrze; 
jaki filozoficzny spokój w tym sceptycyzmie cza- 
rownicy, która wszystko wie, w nie nie wierzy! 

Wodnika grał z niepośledniem poczuciem 
miary p. Wysocki; a cała ta trójca niezależnie 
od kunsztu, z jakim potrafiła nadać realną fi- 
zyognomię fantastycznym istotom, tak umiejętnie 
skojarzyła elementarny naturalizm z legendową 
poezyą tła i z idealnymi motywami dramatu, że 
wytworzony z takiej syntezy obraz przynosi za- 
szczyt zarówno grającym, jak reżyseryi p. Ze- 
lazowskiego, jak dyrekcyi p. Bandrowskiego, któ- 
ry kierunkiem repertuaru dowodzi, iż wrażli- 
wym jest na powiewy europejskiej literatury i 
sztuki. 

Cóż mam więcej powiedzieć? Oto w parę 
dni później widziałem „Dzwon zatopiony* w 
Wiedniu i sumiennie zapewnić mogę, że przed- 
stawienie trupy lwowskiej w niczem nie ustę- 
powało wiedeńskiej reprezentacyi. Może niektóre 
szczegóły sceneryi (n. p. urządzenie pokoju od- 
lewnika w 2-m akcie) harmenijniej przystosowa- 
ne były do całości; może panna Witt okazała 
w roli Bogingi więcej w grze samodzielności ; 
ale nie waham się twierdzić, że pani Bedna- 
rzewska ma lepsze do tej roli zewnętrzne wa- 
runki i naturalnym wdziękiem  poetyczniejsze 
sprawia wrażenie, że wolę pana Zelazowskiego, 
z jego szlachetną dykcyą, aniżeli p. Hartmana 
z jego mozolnie stylizowanymi odcieniami, że p. 
Chmieliński szezerzej traktuje postać proboszcza, 
niż p. Rómpler i że większa jest siła charakie- 
rystyki w grze p. Feldmana (Faun-Kozodój), a- 
niżeli w interpretacyi p. Devrienta*. À 

Tyle znakomity krytyk warszawski, Że 
nie są to pochwały przesadne, wiemy sami najle- 
piej, bo przedstawienie „Dzwonu zatopionego“ 
rzeczywiście naszemu teatrowi zaszczyt przynosi. 


„Pan Tadensz* po szwedzku. „Pan 
Tadeusz“ Adama Mickiewicza, tłómaczony już 
na języki : niemiecki, francuski, włoski, angiel- 
ski, hiszpański, rossyjski, małoruski, doczekał 
się obecnie przekładu na język szwedzki. Tłó- 
maczem jest jeden z najwybitniejszych poetów 
młodej Skandynawii, Alfred Jensen, szczery 
wielbiciel poezyi Mickiewiczowskiej. O przekła- 
dzie tym pisze Gazeta Warszawska: „Wyda- 
nie zbytkowne i piękne, ozdobione winietami w 
tekście, o prześlicznym druku i papierze, za- 
szczyt przynosi sztokholmskiemu wydawcy, Al- 
bertowi Bonnierowi. Arcydzieło literatury naszej 
ozdobione jest portretem wieszcza, trzema foto- 
typami z kartonów Andriollego, nadto fototypami 
kaplicy Ostrobramskiej, Zaosia i ruin zamku 
Mendoga w Nowogródku. 

P. Jensen korzystał z rady i materyalne- 
go poparcia mieszkającego w Sztokholmie zna- 
nego archeologa, p. Henryka Bukowskiego, któ- 
ry jest znawcą i gorącym wielbicielem Mickie- 
wicza. 

Tłómacz w sumiennej i artystycznej pracy 
złożył dowody wielkiego pietyzmu dla genial- 
nego poety tak wniknięciem w ducha jego poe- 
zyi, jak i wykwintną formą wiernego przekła- 
du. Szkoda tylko, że nie poprzedził poematu 
życiorysem poety i charakterystyką jego twór- 
czości poetyckiej — zapewne nie chciał się po- 
wtaczać, uczynił to już bowiem poprzednio w 
kilkunastu odezytach o poezyi Miekiewiczowskiej, 
które przed kilku laty wielce zainteresowały in- 
teligencyę sztokholmską*. 

Tytuł przekładu brzmi: „Herr Tadeusz, 
eller den sista utmathingen i Litwa. En adel- 
historia fran oven 1811 och 1812 i tolf Janger 
pa versaf Adam Mickiewicz“. 


Jubileuszowy medal Mickiewicza. 
Lwowskie Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych, 
pragnąc ze swojej strony uczcić pamięć wielkiego 
narodowego poety, zawarło układ z komitetem, 
który zajmuje się wybiciem pamiątkowego me- 
dalu Mickiewiezowskiego, i uchwaliło medal ten 


w bieżącym roku, jako jubileuszowym, dać człon- 
kom swoim na premię. 

Medal wspomniany, skomponowany i mo- 
delowany przez jednego z najznakomitszych na- 
szych artystów, p. Wacława Szymanowskiego, a 
wykonany w bronzie przez uznanej sławy pary- 
skiego medaljera, będzie dziełem prawdziwie 
artystycznem i niewątpliwie stanowić będzie cenną 
a miłą sercom polskim pamiątkę stuletniego ju- 
bileuszu Adama Miekiewicza. 

Bilet roczny Towarzystwa kosztuje jak 
zwykle 5 zł. 10 ct., a oprócz powyższego pre- 
mium uprawnia nadto do bezpłatnego wstępu na 
wystawę i udziału w losowaniu oryginalnych 
dzieł sztuki, zakupionych w tym celu przez To- 
warzystwo. 


Roboty w odnawiającym się kościele 
Klarysek szybko postępują. Znany artysta-malarz 
p. Tadeusz Popiel po powrocie z Petersburga, 
dokąd był wzywany w celu malowania fresków 
w kościele św. Katarzyny, rozpoczął już restaura- 
eye malowideł we wspomnianym kościele i przy- 
gotowuje również kartony do nowych obrazów 
treści historycznej. 


Popis szkoły muzycznej p. J. P. Wy- 
gnańskiego odbył się niedawno w sali Domu 
Narodnego. Szkoła obejmuje dwa kursy forte- 
pianowe i jeden gry na cytrze. Wszystkie 
przedstawiły się na popisie dobrze, wyższy kurs 
fortepianowy nawet bardzo dobrze. 


Wojciech Kossak, wyborny nasz artysta- 
malarz, przybył z Berlina do Krakowa. P. W. 
Kossak do końca miesiąca zabawi w Krakowie, 
poczem z rodziną udaje się na odpoczynek do Za- 
kopanego. Następnie wraca do Berlina, gdzie 
będzie malował obraz historyczny „Bitwę pod 
Zorndorf* (Fryderyk Wielki), na zamówienie ce- 
sarza Wilhelma. 


Z Izby sądowej. 


(Katastrofa kolejowa). 


W sobotę, w szóstym dniu rozprawy przed 
sądem kołomyjskim rozpoczęły się ostateczne wy- 
wody zastępcy prokuratoryi państwa i obrońców 
oskarżonych. 


Zastępca prokuratora p. Kozaczek podniósł 
na wstępie, iż w swoim czasie powtarzano opinię, 
że powodem katastrofy stała się vis major, po- 
tęga jakaś elementarna, wobee której człowiek 
staje się bezsiinym — i niewinnym. Śledztwo 
sądowe jednak i rozprawa zbadały rzecz dro- 
biazgowo i wszechstronnie i stało się jasnem, 
kto zawinił, że katastrofy nie uniknięto. Poka- 
zało się, że w rachubę wziąć należy nietylko 
siły elementarne, ale i te czynniki powołane, 
tych ludzi, którzy mieli w swych rękach środki, 
a zarazem obowiązek zapobieżenia nieszczęściu, 
a nie zapobiegli mu. 

Oskarżenie skierowane zostało przeciwko 
urzędnikowi ruchu, który miał obowiązek po- 
ciąg wstrzymać, lub zarządzić rewizyę toru 
wobee szalejącej nawalnicy, dalej przeciwko ban- 
mistrzowi, który za całość tego toru jest odpo- 
wiedzialnym, wreszcie przeciwko najniższemu or- 
ganowi konserwacji; przestrzeni, budnikowi, któ- 
rego służba wymaga bardzo wiele zaparcia się, 
bo jest niesłychanie ważna. 


Omawiając winę podsądnych szczegółowo, 
zwraca zastępca prokuratora uwagę, że na nad- 
zwyczajne warunki atmosferyczne w ową noc 
krytyczną zapatrywały się i władze kolejowe tak 
samo, jak ogół, czemu właśnie dał wyraz ko- 
misarz dyrekcyjny p. Eiselt w protokole „o sta- 
nie rzeczy“. 

Prokurator wykazuje oskarżonemu Weliń- 
skiemu, że działał lekkomyślnie, a prawdopo- 
dobnie i przepisów swoich nie znał. Co do 
Wernera, gorliwość jego była powierzchowna, 
skoro w burzę tak groźną spać się położył. 
Babijów wreszcie okazuje charakterystyezny 
sposób pojmowania obowiązków swoich, które, 
jak mu się zdaje, kończą się na zawieszeniu ta- 
bliezki na granicach dozorowanego toru.... 


Kończąc swoje przemówienie, zwraca się 
mowca do trybunału, Zadajae zasądzenia oskar- 
żonych, a to jako moralny zastępca ofiar kata- 
strofy, jako rzecznik poszkodowanych przy tej 
katastrofie osób. 


Dalej przemawiali zastępcy stron poszko- 
dowanych. 

Adw. dr. Wachtel omawiał winę osk. We- 
lińskiego, zarzucając mu  szablonowość i bez- 
myślność. 


Adw. dr. Somary omawiał winę osk. Wer- 
nera, przytaczając szereg przepisów kolejowych 
przez niego zaniedbanych. Ząda imieniem swoich 
klientów zasądzenia oskarżonych na zwrot tylko 
małej kwoty 200 złr., tytułem zwrotu kosztów 
pogrzebowych. 


Adw. dr. Selzer zajmował się oskarżonym 
Babijowem. Wobec twierdzenia, że tabliczki mają 
mieć siłę dowodu jego niewinności, utrzymywał 


A 


dr. Selzer, że tabliczki te podrzucone zostały 
dopiero po katastrofie. Samo wyniesienie tabli- 
czki nie zapobiegłoby wreszcie katastrofie, nale- 
żało zbadać stan wody i mostu, a tego Babijów 
nie uczynił, wobec czego musi ponosić skutki 
oskarżenia. 


Dr. Horn rozpoczął od przytoczenia zda- 
nia bar. Czedika, b. Ministra, że każdy pociąg, 
przychodzący cało do stacji, to bitwa wygrana. 
Osk. Weliński bitwę tę przegrał. Mowea twier- 
dzi, że gbyby jeden tylko z oskarżonych swój 
obowiązek sumiennie wypełnił, byłby 9 ludziom 
uratował Życie i katastrofie zapobiegł. „Jest le- 
genda — zakończył dr. Horn — że dusze za- 
bitych dopóty nie znają spoczynku. dopóki nie 
zostaną pomszczone. Dusze te pukają do drzwi 
sądu, żądając sprawiedliwości. Wyrok trybunału 
będzie uspokojeniem dlo podróźującej publiczno- 
ści i pouczeniem organów kolejowych, że litera 
ustawy zabija, a duch jej ożywia“. 


Adwokat dr. Haczewski wypowiedział 
mowę w obronie oskarżonych. Wyzyskał wszyst- 
kie możliwe momenty rozprawy na korzyść 
obrony. Mewca wykazywał, że uczucie strachu, 
zarówno jak i nawet oeenienie rozmiarów burzy, 
która wówczas panowała, są to rzeczy czysto 
indywidualne i to, co dla jednych było pełnem 
grozy, na drugi h wrażenia nie uczyniło. Wielu 
świadków zeznało. że w chwili wypuszczenia 
pociągu nr. 314 deszez był tak mały, Ze do- 
stawano się do wagonów bez parasola. 


Oberwanie chmury było około mostu Pia- 
dyckiego, nie było go zaś w Kołomyi, w obee 
czego Weliński bez obaw pociąg mógł wypu- 
ścić, tak samo, jak to uczynili urzędnicy na 
stacyach poprzednich. 


Szef stacyi, p. Thulie, był do godziny 10 
wieczorem na stacyl i pewnie byłby zarządził 
wstrzymanie pociągu, gdyby uważał to za potrze- 
bne, tymczasem nikomu na stacyi na myśl na- 
wet nie przyszło, ażeby pociągu dalej nie 
puszczać, nie mógł zaś Weliński przeczuć, że 
na Kosaczówce masy nagle powstałej wody most 
zniszczą. Był to wypadek elementarny, prze- 
eiwko któremu siłą ludzka nie nie może wskó- 
rać i za który także i oskarżeni odpowiadać nie 
mogą. 

Wykazawszy gorliwość służbową oskarż. 
Wernera, oraz wziąwszy w obronę oskarz. Ba- 
bijowa, który wypełnił wszystko co do niego 
należało, podług najlepszej woli i możności, za- 
kończył dr. Haczewski obronę. 


Z powodu wniosku prokuratora na odezy- 
tanie zeznań p. Thuliego, otworzył trybunał na 
nowo postępowanie dowodowe. 


Zeznania te odezytano, a po powtórnych 
przemówiesiach prokuratora i obrońcy udał się 
trybunał na naradę, odkładając ogłoszenie wy- 
roku na dzień następny na godz. 9 rano. 

Wczoraj, w niedzielę rano, przy zapełnio- 
nej szczelnie sali ogłosił przewodniczący radca 
p. Morawski wyrok, mocą którego oskarżeni 
Weliński i Werner skazani zostali każdy na 
2-miesigezne więzienie, obostrzone dwukrotnym 
postem w miesiącu, oraz na zwrot kosztów po- 
stępowania karnego. 

Oskarż. Babijowa trybunał uwolnił, strony 
poszkodowane wreszcie odesłał na drogę procesu 
Gywilnego. 

Obrońca oskarżonych adw. dr. Haczewski 
zgłosił zażalenie nieważności. 


KOSPODERSTWO 1 HANDEL 


Czas pracy w różnych krajach 
świata. Bardzo ciekawe zestawienie czasu 
trwania pracy dorosłych robotników w naj- 
rozmaitszych krajach ziemi ogłasza szwaj- 
carski sekretaryat robotniczy. 

Najkrótszy czas pracy znajdujemy w 
Stanach Zjednoczonych Północnej Ameryki 
iw Australii. Rząd Stanów Zjednoczonych 
zaprowadził wszędzie ośmiogodzinny czas 
pracy dla swych robót. Ale także inne prace 
publiczne odbywają się podług tego systemu, 
również wiele prywatnych fabryk przyswoiło 
go sobie. W stanie Connecticut 8 godzin 
pracy jest czasem przepisanym ustawą, każda 
godzina po nad ten czas uchodzi za pracę 
dodatkową. W przemyśle najdłuższym dniem 
roboczym jest praca 11 godzinna, w piekar- 
niach zaprowadzono 10 godzin pracy, tak 
samo w służbie kolejowej. Tylko prace w 
domu i w roli mogą być wykonywane przez 
dłuższy przeciąg godzin. 


W Australii nie ma przepisów ustawo- 
dawczych co do czasu pracy, są one tam 
zbyteczne. Zwyczaj bowiem jest stały, a ten 
przepisuje, że z wyjątkiem robotników przy 
drogach i ulicach, którzy pracują 10 godzin, 
nikogo nie wolno zatrudniać dłużej, jak 9 
godzin. Dzień 8 godzinnej pracy jest regułą 
w 65 proc. wszystkich warstatów. Uwagi 
godnem jest ograniczenie czasu pracy na 
połowę, jakie zaprowadzono w wielu zaje- 
ciach niewieścich w soboty. W Indyach 
wschodnich przyjęto we fabrykach 11 go- 
dzinny dzień pracy z pół względnie 1'/, go- 
dzinną pauzą dla mężczyzn i kobiet. 


W Anglii zaprowadzają zwolna w war- | 


statach państwowych i gminnych wszędzie 
8-godzinny dzień pracy. Urzędniey kolejowi 
mają tam prawo skarzyć się na zbyt długie 
zatrudnianie ich. — W Belgii jest uregulo- 
wany ustawami tylko czas pracy kobiet i 
dzieci, we Francyi urzędników kolejowych 
(10 godzin), w Austryi przepisują ustawy 
11 godzin pracy we fabrykach, w Rossyi 
11%, godzin. W Szwajcaryi przeznacza u- 
stawa fabryczna 11 godzin dziennie, jako naj- 
wyższą liczbę, po większej części jednakże 
pracują tam we fabrykach zwykle po 10 go- 
dzin dziennie. 

W Niemczech istnieją tylko pojedyń- 
cze ograniczenia czasu pracy, głównie ze 
względów hygienicznych. I tak we fabry- 
kach, które mają do ezynienia z żywem sre- 
brem, wolno pracować tylko przez 6 do 8 
godzin. W fabrykach ołowiu jest 12-godzin- 
na praca, tak samo w piekarniach, 8-godzin- 
na w fabrykach akumulatorów. W górnietwie 
trwa zatrudnienie robotnika po większej czę- 
ści 10 godzin. Zresztą w Niemczech mają 
zaprowadzić dalsze ograniczenia, jak o tem 
świadczą referaty pruskich inspektorów fa- 
bryeznych, którym kanclerz polecił osobno 
naradzić się nad traktowaniem trzech kwe- 
styi, odnoszących się do ustanowienia maksy- 
malnego dnia pracy. 


Gielda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 18:55 do 13:60, loco Ołomuniec 
11:77 do 11:87, loco Bernc - Wiedeń 11-87 
do 11:97, na listopad loco Aussik 12:47%, 
do 12-521, cukier w kostkach primi 3737", 
do 37:50, secunda 37-121 do 37:26. Sp- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19-40 
dy 19:60. Nafta kaukazka transito Tryest 
475 do 5—, galieyjska przeźroczysta 1850 
do 19—. 


Targ zbozswr. 


Lwów, ligo lipca. Pszenica 10:75 do 
11:50, 2yto 875 do 9:50, owies 8— do 8:25, 


jęczmień —— do ——, pastewny 6:50 do 
T=, groch got. 7’— do 7:25, wyka 6— do 
6:75, nasienie lniane —— do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —"— do 


—'—, bobik 7-— do 7:25, hreczka 9— do 
9:50, konieczyna czerwona galicyjska —'— 


do ——, biała —— do ——, tymotka 
—*— do —' —. szwedzka —'— do — —, kuku- 
rudza stara 5:70 do 5'80, nowa —'— do 


——, chmiel stary —— do ——, nowy 


za 56 kilo 50— do 65°—, 


Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16:75 
do 17:25, na termin 1425 do 15:25, wa- 
ranty —— do — —. 


Kraków 11go lipca: pszenica 10.50 do 11-25, 
ezer sona 10:50 do 11:50, żółta 1050 do 11/50 żyto, 
950 do 9:85. jęszmień browarny — - do —'—, na 
paszę 780 do 850, owies 8 — do 9-—, groch —— 
do ——, fasola —'— do —'—, ziemniaki —'— do 
siano z koni. zu —— do ——, 


Czerniowce: Pszenica 11 15 do 11:25, żyto 
8'— do 850 jęczmień browarny 730 do 7:40, owies 
676 do T:25fikoniczyna czerwona —' — do , ku- 
kurudza gotowa 505 do 5'10 anyż 24'— do 28 -, 
spirytus za 10.000 litrów procent bez podatku 1750 
do 17:75. 


==> 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pani, wedle najnowszych dy- 
spozycyi, wyjedzie dnia 15 b. m. z małym 
orszakiem na kuracyę do Neuheim. 


Najd. Cesarzewiczowa- Wdowa Ste- 
fania z Córką Najdostojniejszą Arcyksiężni- 
czką Elżbietą przybyła przedwczoraj do 
Ostendy, zkąd po krótkim wypoczynku od- 
płynęła do Londynu. Ich Ges. Wysokości po- 
wrócą we środę do Ostendy, tu zabawią ty- 
dzień, poczem udadzą na sześcio tygodniowy 
pobyt do Spa. 


Najd. Arcyksiąże Rainer udał się 
przedwczoraj w podróż inspekcyjną do Ins- 
brucku, zkąd powróci dnia 13 b. m. do Wie- 
dnia. 

Najd. Arcyksiężna Elżbieta, Matka 
królowejj regentki hiszpańskiej, po dłuższym 
pobycie w Madrycie powróciła wczoraj na 
Paryż do Wiednia, 


W zeszłą sobotę odbyła się pod prze- 
wodnietwem Pana Prezydenta Ministrów 
hr. Thuna kilkogodzinna rada ministeryalna. 


Uroczystości dworskie z okazyi jubileu- 
szu rządów Najj. Pana rozpoczną się, jak 
donoszą dzienniki wiedeńskie, dnia 30 listo- 
pada a ukończą dnia 4 grudnia wieczorem. 
W pierwszym dniu odbędzie się w tumie 
św. Szczepana uroczyste nabożeństwo z Te 
Deum; na dzień 1 grudnia projektowane są 
dwa wielkie obiady wojskowe, dalej cesarski 


obiad faminijny i galowe przedstawienie M 
operze; dnia 2 grudnia przed południem 

będzie się w nowej sali Maryi Teresy $ 
zamku cesarskim wielki akt składania BF 
dów, w którym weźmie udział 28 książąt 

a między innymi cesarz Wilhelm z małżonśł 
W jednym z dni, przeznaczonych na uroczj" 
stości, prawdopodobnie 4 grudnia, danj. bę 
dzie obiad galowy w apartamentach Naj" 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda W m 
wederze, a nazajutrz ma się odbyć wielki 
przyjęcie w pałacu Najd. Arcyksięcia Otton 


W dniu wczorajszym zebrała się W wie 
dniu konferencya przewodniczących zjedz”. 
czonych niemieckich klubów lewicy, której 
przypisują ogólnie wielkie znaczenie dla Ewe 
styi sporu językowego i sytuacyi wewnetrznd" 
Konferencya zebrała się przed południem " 
w obradach jej wzięli, według depeszy: N 
dział reprezentanci niemieckiej party! Judo” 
wej, niem.-partyi postępowej, wierno&0 
tucyjnej wielkiej własności i stromnić! 
chrześciańsko-socyalnego oraz wolnego z” 
ku niemieckiego (grupa p. Mauthnerś). of 
depesza donosi, obrad wczoraj nie UK i- 
czono, — będą one prowadzone w dniu 8 
siejszym. 

Narodni Listy donoszą z Wiednia, re 
zarysy ustawy językowej będą w szezeg 5 
łach wypracowane dopiero, jeżeli stronnictw” 
je przyjmą i zostaną albo w drodze pat ie 
mentarnej, albo na podstawie $. 14 w heh 
wprowadzone. Pod tym względem pozostaw 
Rząd stronnietwom wybór. W każdym T3% 
rozporządzenia językowe nie będą zniesiol 
jeżeli stronnictwa się nie zgodzą na usta 
językową, 

Komisya parlamentarna Koła polskieg? 
na zaproszenie P. Prezydenta Ministrów 10 
Thuna zebrała się w sobotę o godzime p 
rano na konferencyę w gmachu Minister 
stwa spraw wewnętrznych. Komisya — UA 
donoszą dzienniki niemieckie — ooradow# 
o ogólnej sytuacyi politycznej. 


Bawiący w Wiedniu, prezes gabinets 
bułgarskiego, Stoiłow oświadczył w rozmow 
z jednym z redaktorów, że obecnie stosu 
między Austryą i Bułgaryą są wyborne. “ie 
wiedzinom ks. Ferdynanda w Rumunii Mi 
przypisuje Stoiłow żadnego politycznego MM 
czepia, natomiast wielce ważną jest, zdani 1. 
jego, wiadomość, że Tureya udzieliła |, d 
garyi koncesyi na budowę kolei z Sofii 
Kumanowa. 


Komitet zjazdu lekarzy i przyrodnikóć 
polskich w Poznaniu wysłał memorya 
ministra spraw wewnętrznych p. Rookt 
którym, po obszernem uzasadnieniu jak DI cy 
sprawiedliwionym jest zakaz niedopuszczajć 7 
obcokrajowców do udziału w zjeździe, PT” 
kłada prośbę, aby minister zechciał 
lecić prezesowi regencyi poznańskiej ! Pili 
zesowi policyi w Poznaniu, iżby odsi#k 5. 
od zapowiedzianego zamiaru wydalania 9 
krajowych uczestników zjazdu polskich 
karzy i przyrodników w Poznaniu, który 
się odbyć we wrześniu b. r. dy: 

W końcu powiada memoryal, 29 Er 
by wbrew oczekiwaniu u pojedyŚCzy jste 
czestników zachodziły szczegółowe , mo 
powody do wydalenia, rozumie SIE, "ie 
przez się, że komitet bynajmniej M (eniu 
dzie remonstrował przeciwko postanoW 
władzy. 


1e- 
må 


Pruski minister wyznań i oswiaty 
Bosse otrzymał od cesarza wielką 
czerwonego orła z liściem dębowym; A 
deru dołączone było własnoręczne pie puje 
sarskie, w którem cesarz Wilhelm dzić, 
ministrowi za długoletnie zasługi, 
około państwa i kościoła. 


iż 


Z Petersburga donoszą, kilka odzie” 


najbliższych wysłanych będzie we 
łów artyleryi polowej, stojących N nd 
kręgu wojennym wilińskim 1 W o: 2 

do Azyi wschodniej, celem wm AW 

lóg wojskowych w Port Arthur! Ta dzie w 
Minister rolnictwa Jermołow kodak a 

tych dniach do Syberyi celem blizsz* ony 
znania się z tamtejszymi stosunkami h majt 
mi. W kilku miastach syberyjski 

być wkrótce założone szkoły rolnicze: 


ii, 
Pol. Corr. dowiaduje się Z Cet rodni 


tam odbyły się niedawno pod | 
twem a: Mikołaja narady wojskowe, 7 
rych brali udział wszyscy komend é ew 
gad. Przedmiotem narad mialy en ór 
tualności, mogące zajść na er 
albańskiej granicy, i w ogóle zarzą Z 
obrony Czarnogóry- 


sonież 
`o pównić 
się Post 5% 


Prasa zagraniczna zajmuje 8 
pilnie mową ministra Cayaignaca; 
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= z mowa ta obliczona jedynie na efekt 
e celu, bo niczego nie dowiodła; Na- 
z Zig. pisze, że jakkolwiek nie wymie- 
na Żadnyci nazwisk, to wszyscy domy- 


| Kopena i Panizzardiego, pełnomocników woj- 
im Sch Niemiec i Włoch; tymczasem wia- 
00, że minister Bülow oświadczył, że or- 
i niemieckie nie miały żadnego stosun- 
osły, reyfusem i całą sprawą! Times nader 
E: 0 krytykuje mowę Cavaignaca, która ni- 
‚080 nie przekona; świat o tem wszystkiem 
Wiedział; mowea ubrał to tylko w szu- 
ia polityczne frazesy. Cavaignae jednak 
| fs Miał przecie odwagi powiedzieć, że Drey- 
| Został skazany w legalnym procesie. 
hi We Francyi w tej chwili uwaga pu- 
| na zajęta jest straszną tragedyą na. Ocea- 
| a mianowicie zotonięciem okrętu Bour- 
nt i znowu dla odmiany sprawą Dreyfu- 
_ „0dświeżoną mową ministra wojny Cavai- 
| wi Zdawałoby się, że po stanowczem o- 
adczeniu ministra, który wprawdzie nie 
miy E0 nie powiedział, ale z naciskiem po- 
Er zapewnienia swego poprzednika, 
p Dreyfusa powinna być pogrzebana ; 
i, Czasem już teraz dzienniki socyalistyczne 
p mickie na nowo ją podnoszą, twierdząc, 
dh Minio mowa ministeryalna stworzyć mą 
Mog do rewizyi procesu ex-kapitana! W o- 
My, zdania prasy różnią się w ocenieniu 
i “mówienia Cavaignaca. Figaro, Eelair i 
de © uważają rzecz za skończoną, natomiast b. 
iin o wany Juares zapowiada w Petite Répu- 
ig SZĄ walkę. Juarès pisze, że obecnie 
ach nie uratuje Esterhazego, autora oslawio- 
in; listöw ulanskich, w których bezezesei 
Dis 19. Wkrótce przekona sig świat, że on 
ük bordereau, i że on jest zdrajcą. Dzien- 
Ai, Siècle i Aurore prowadzą dalej kampa- 
dy 


N 


ŻA Dreyfusem, obracając w niwecz dowo- 
Przedstawione przez ministra. 


Ir Podpułkownik Piequart wystosował do 
ia denta ministrów Brissona pismo, w 
ma z powodu przemówienia ministra 
UBNaca w Izbie deputowanych, oświad- 
NA iż z liczby trzech dowodzić mających 
dł Y Dreyfusa dokumentów, na które powo- 
luj. Cavaignac, dwa nie odnoszą sie by- 
ma tej „do Dreyfusa, a trzeci jest sfałszo- 
+, Picquart zapewnia w swem piśmie, 
Może złożyć dowody swych twierdzeń. 


dh Podpułkownik Piequart był, jak wia- 
NW szefem biura informacyjnego w gene- 
ym sztabie. 


Z Paryża telegrafują o wyroku w pro- 

m ‚wytoezonym przez biegłych w piśmie 
ĉciwko Zoli. Skarżyli oni Zole o oszezer- 

gło: Powodem skargi był zresztą ten sam, 

lp 2007 w Aurore list, który już zaprowa- 

m Powieściopisarza francuskiego przed sąd 

nę esteh. Skarżący domagali się także 
2kodowania. 


tegję 
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m Wyrokiem sądu policyjnego Zola zo- 
fr Ery winnym. Skazano go na 2000 
ią, oy pieniężnej i nadto na 14 dni are- 
y. ale przy zastosowaniu prawa Bórenge- 

| Yu], wieszajacego wykonanie wyroku o tyle, 

skazany nie wpada ponownie w to Sa- 

u, Przestępstwo. Nadto Zola i solidarnie z 

p. Perręux, zarządca gazety Aurore, 

ni zostali na zapłacenie po 5000 fran- 

itz odszkodowania i kosztów każdemu z 
ch skarżących. 


— 
z 
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du, W Paryżu umarł senator Buffet, uro- 
ttai w r. 1818. Zmarły był wybitną po- 
kant, polityczną za cesarstwa i republiki. 
"No z zawodu, odegrał on rolę polity- 
lipą Już w wypadkach roku 1848, za cesar- 
tin; należał do Izby deputowanych i został 
k trem sprawiedliwości w gabinecie Emi- 
h llivier. Za republiki pozostał wierny 
f cig 2 przekonaniom, należąc do nieprzyja- 

hon istniejącej formy rządu. Gdy Mac-Ma- 
| ly, został prezydentem, Buffet otrzymał po- 
ale złożenia gabinetu; rok piastował u- 
o, Premiera. W końcu życia usunął się 
ty Praw publicznych; był to charakter czy- 
Dion Mleugiety, niezdolny do żadnych kom- 
FF hisów, 


+ wa 
l 

% W Izbie francuskiej rozegrała się w 
| By skandaliczna scena przy weryfikacji 

jeru dep. Turrela b. ministra robót pu- 
} ry ICH w gabinecie Mólinea. Dep. Herissó 
N ei mu używanie środków niehonoro- 
lig, Podezas wyborów. Słowa te wywołały 
Tę TJjemne sceny. Ostatecznie zabrał głos 
m el i drżącym głosem oświadczył, że on 
day est za unieważnieniem własnego wy- 
aj, stateeznie Izba uznała wybór za nie- 

Ty i Turrel opuścił salę. 


Z Londynu donoszą, że spuszezono na 
Rowy pancernik bojowy I. kl. „Ocean“. 
8 to jeden z najpotężniejszych okrętów 


og, ę 
i 


Sie, Ze minister miał na myśli Schwarz- | 


5 


floty wojennej angielskiej Ma on 13.500 
ton objętości, szybkość 18'/, węzła i cztery 
46 tonowe armaty w dwóch wieżach. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 11 lipca. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Do Krakowa powróciły już prawie 
wszystkie oddziały wojska, które ztąd z po- 
wodu rozruchów odeszły do różnych miejsco- 
wości w zachodniej części kraju. 

Wczoraj wieczorem w powrocie z Tar- 
nowa do Wiednia przejechał przez Kraków 
kat Sellinger wraz z dwoma pomocnikami. 


Kraków, 11 lipca. (Dep. pryw. telefo- 
nem). 4 powodu stanu wyjątkowego władze 
wydaliły z Krakowa: Zygmunta Klemensie- 
wicza, słuchacza Uniwersytetu, byłego re- 
daktora Prawa Ludu, Emila Bobrowskiego, 
prezesa Stowarzyszenia postępowej młodzieży 
akademickiej p. n.: „Zjednoczenie*, Lu- 
dwika Baumfelda wiceprezesa tegoż Stowa- 
rzyszenia. 

Dalej władze internowały w Krakowie: 
Franciszka Sułczewskiego bylego redaktora 
odpowiedzialnego i wydawcę Naprzodu, Ja- 
na Englischa, odpowiedzialnego redaktora 
byłego Prawa Ludu, dr. Zygmunta Marka, 
prezesa miejskiej kasy chorych dla robotni- 
ków, wreszcie Adama Matejkę, członka par- 
tyl socyalno-demokratycznej. 

Chrzanów, 11 lipca. (Te. pryw.) 
W Jaworznie powrócili dziś prawie wszyscy 
robotnicy do pracy. 


Wiedeń, 11 lipca. (Telef.). Przybyła tu 
z Madrytu Najd. Arcyksiezna Elžbieta, Matka 
hiszpańskiej królowej regentki. 

Wiedeń, 11 lipca. (Dep. pryw. telefo- 
nem). Jak dzienniki donoszą przybędą na u- 
roczystości jubileuszowe Najj. Pana do Wie- 
dnia: cesarz Wilhelm, cesarzowa niemie- 
cka, ear Mikołaj z małżonką, oraz inni ksią- 
żęta. 


Wiedeń, 11 lipca. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Dzienniki donoszą, że dziś przed 
południem odbyła się narada ministeryalna, 
która zajmowała się sytuaeya, stworzoną sku- 
tkiem wczorajszej konfereneyi klubów lewicy 
Dziś o godzinie 3 popołudniu zgromadzają 
się znowu przewodniczący klubów lewicy. 


Grae, 11 lipca. (Telefonem). Dziś przed 
południem przy prześlicznej pogodzie odbył 
się pochód hołdowniczy młodzieży szkolnej 
dla Najj. Pana. W pochodzie wzięło udział 
6000 dziatwy szkolnej. 

Dziś popołudniu odbywają się w tutej- 
szych szkołach uroczystości z powodu jubi- 
leuszu Najj. Pana. 


Grae, 11 lipea. (Telefonem). General- 
ny adjutant Najj. Pana hr. Paar, wystoso- 
wał depeszę kondoleneyjna do wdowy po b. 
ministrze br. Conradzie, w której wyraża w 
imieniu Monarchy ubolewanie z powodu zgo- 
nu br. Conrada. Pogrzeb odbył się dziś o 
godzinie 11 przed południem w Gracu. 


Petersburg, 11 lipca. Journal de St. 
Peiersburg pisze: Cała Europa podziwia pa- 
tryotyzm Hiszpanów, pragnie jednak jak 
najżywiej, żeby walka została zakończona, 
walka, w której obie strony wykazały tyle 
męstwa, a która tak wiele powoduje szkody 
i żalu. 

Rzym, 11 lipca. W Izbie deputowa- 
nych zaczęły się w sobotę rozprawy nad naj- 
pilniejszymi, czasowymi środkami, niezbę- 
dnymi dla utrzymania porządku publicznego, 
jakoto nad ratyfikacyą stanu oblężenia i t.d. 
Dzisiaj dalszy ciąg debaty. 


Paryż, 11 lipca. W sprawie zatonięcia 
parowca „Bourgogne* i akcyi ratunkowej 
podczas tej katastrofy zarządzono szczegó- 
łowe śledztwo. Z pierwszych badań, zarzą- 
dzonych przez konsula francuskiego w No- 
wym Jorku, wynika, iż komendant okrętu 
oraz większa część oficerów zginęła na swych 
stanowiskach. Załoga okrętu wypełniła swój 
obowiązek całkowicie. 


Paryż, 11 lipca. Jak donosi Agencya 
Havasa z Madrytu, w łonie gabinetu hiszpań- 
skiego panuje różnica poglądów co do sprawy 
zawarcia pokoju. 

Taz sama agencya donosi z San Seba- 
stian: marszałek Martinez Campos oświad- 
czył w interwiewie, iż obecna chwila nie 
nadaje się do rokowań pokojowych. 


Konstantynopol, 1i lipca. Znany okól- 
nik Porty, stanowiący odpowiedź na notę 
czterech mocarstw, charakteryzuje zebranie 
narodowe kreteńskie, któremu admirałowie 
zamierzyli powierzyć zarząd wewnętrzny 


Krety, jako zgromadzenie przywódców po- 
wstańczych, którzy szkodzą i szkodzić będą 
własności, oraz rozwojowi handlu i przemy- 
słu Mahometanöw, zamieszkałych na Krecie. 
Okólnik oświadcza, iż uchwała mocarst w spra- 
wie zarządu wewnętrznego Krety stoi w 


nn YYY W A O O EO A A A A TOTO AO TAA O A TO AO AYO O O EE W O WWW A R WEZ A R EZR RE WEW WE O en 


sprzeczności z danem w swoim czasie przez 
sześć mocarstw zapewnieniem, iż prawo 
zwierzchnicze oraz całość terytoryalna Tur- 
cyi przy załatwianiu sprawy kretenskiej zo- 
staną uszanowane, 

Porta wobec tego oświadcza, iż nie 
może zaakceptować nowo wprowadzonego 
stanu i zrruca z siebie wszelką odpowiedzial- 
ność za następstwa. 

Obiegają pogłoski, że Anglia i Rossya 
już odpowiedziały na ten okólnik oswiadeze- 
niem, iż obecne środki co do zarządu wyspy 
mają tylko czasowy charakter. Rossya do- 
dać miała, że co do ostatecznego uregulowa- 
nia tej sprawy, zasiągniętem będzie zdanie 
Tureyi. 

Wysoka Porta wystosowała do czterech 
mocarstw noty tego samego brzmienia, co 
okólnik, rozesłany do swych przedstawicieli 
na dworach sześciu mocarstw. 

Władze tureckie na granicy turecko- 
rossyjskiej otrzymały nakaz, ażeby pozwoliły 
na powrót zbiegłych na Kaukaz Ormian, je- 
żeli są poddanymi tureckimi. 

Londyn, 11 lipca. (Telef.) Times 
donosi z Sam Jago de Chile pod datą wczo- 
rajszą, że kongres przyjął ustawę, przyzna- 
jacą bankowi halicki 80-dniowe mora- 
toryum. 


Wojna. 


aana 


Londyn, 11 lipca. (Telefonem). Daily 
Telegraph donosi pod datą wezorajszą z Ma- 
drytu : Z najlepszego źródła dowiadują się, 
że rokowania pokojowe między Hiszpanią a 
Ameryką trwają już od 5 b. m. Przebieg ich 
zostanie w najbliższych dniach oficyalnie o- 
głoszony. 

Messina, 11 lipca. Oficerowie trzech 
powracających do Hiszpanii niszczycieli tor- 
pedów z eskadry adm. Camary, otrzymali tu 
wiadomość o zniszczeniu eskadry Üervery. 
Wieść ta wywarła na nich wrażenie przy- 
gnębiające. Oświadczyli, że są gotowi do 
wszelkich ofiar dla ojczyzny. 

Przybycie całej floty adm. Camary w 
powrocie do Hiszpanii jest tu lada chwila 
oczekiwane. 


Madryt, 11 lipca. Dziennik Liberal 
oświadcza, iż zawarcie pokoju jest niemoże- 
bne, ponieważ, gdyby nawet wojska hiszpań- 
skie opuściły wyspę Kubę, to ludność sama 
będzie dalej prowadziła walkę, ażeby nie 
zostać amerykańską. 


Madryt, 11 lipca. Dzienniki Correo i 
Correspondencia wyrażają życzenie, aby woj- 
nę jak najprędzej zakończono. Pisma woj- 
skowe odpowiadają na to silnymi artykułami 
i twierdzą, że honor Hiszpanii wymaga pro- 
wadzenia wojny dopóty, dopóki jeden żoł- 
nierz hiszpański żyje. 

Madryt, 11 lipca. Rząd nie powziął 
dotychczas żadnej uchwały co do nawiązania 
rokowań pokojowych. 

Według depesz z Hawanny, mieszkańcy 
San Jago mimo, że Amerykanie przecięli 
wodociągi, mają dosyć wody w studniach. 
Również nie braknie im zapasów żywności. 


Madryt, 11 lipca. (Telzfonem). Na ra- 
dzie ministeryalnej odczytano telegram ge- 
nerała Blanco, w którym donosi, że siły, ja- 
kiemi rozporządza, są dostateczne do odpar- 
cıa Amerykanów. 

Na zapytanie zastępcy Ageneyi Fabra 
oświadczyli ministrowie, że rada gabinetowa 
nie zajmowała się kwestyą pokoju. Głó- 
wnym przedmiotem obrad była wojna, — 
a nie pokój. 

Nowy Jork, 11 lipca. (Telefonem). Okręt 
„Wanda“ przywiózł 9 b. m. telegram, że ofice- 
rowie hiszpańscy przybyli do obozu gen. Shaf- 
tera z listem od komendanta San Jago de 
Kuba, generała Torala, w którym to liście 
Torul obowiązuje się poddać miasto pod wa- 
runkiem, jeżeli Shafter pozwoli wojskom hi- 
szpańskim opuścić je w dowolnym kierunku 
z zatrzymaniem własnej broni i odznak. 

General Shafter zakomunikował ten wa- 
warunek telegrafieznie prezydentowi Mae 
Kinleyowi. 


Nowy Jork, 11 lipca. Krążownik „St. 
Louis“ z admirałem Cerverą i innymi zna- 
komitszymi jeńcami hiszpańskimi na pokła- 
dzie przybył wezoraj rano do Portsmouth 
(stan Virginia). 

Onegdaj przybył do tego samego por- 
tu krążownik „Harvard“ z pierwszą partyą 
jeńców. 

Ogółem pod San Jago de Kuba wzięto 
do niewoli 1750 Hiszpanów. 

Nowy Jork, 11 lipca. Depesza New 
York Heralda z obozu Shaftera podaje wia- 
domość, że z El Ganey wygnano 20.000 
osób. Amerykanie nie dali im żadnej po- 
mocy. 


Nowy Jork, 11 lipca. (Telefonem). De- 
pesza Evening Telegraf z San Jago de Kuba 
dnia 9 b. m. donosi, że generał Toral w li- 
ście do Shaftera zawiadamia, iż w ostatnich 
dniach otrzymał znaczne posiłki i rozporzą- 
dza dostateczną ilością prowiantów i amu- 


nieyi. Toral zwraca także w liście uwagę 
Shaftera, że Hiszpanie przyzwyczajeni są do 
klimatu, podczas gdy Amerykanie ulegną 
prawdopodobnie chorobom, klimatem wywo- 
łanym. 

Waszyngton, 11 lipca. Departament 
wojny otrzymał wczoraj zawiadomienie, że 
bombardowanie San Jago de Kuba już się 
rozpoczęło. 


Waszyngton, 11 lipca. Niemcy, za- 
mieszkali w Chicago, urządzili subskrypcyę do 
wysokości 4 milionów dolarów, ażeby spra- 
wić okręt wojenny i darować go rządowi 
amerykańskiemu. 

Waszyngton, 11 lipca. Sekretarz wojny 
Alger oświadczył onegdaj, w sobotę, iż nie 
sądzi, aby tego dnia przyszło do walki pod 
San Jago. Podług zapewnień Algera, roko- 
wania o poddanie San Jago trwają dalej. 

Sześć bateryi artyleryi i dwa pułki pie- 
shoty przybyły znowu z Tampa pod San 

ago 


Prezydent Mac Kinley postanowił awan- 
sować Sampsona i Schleya za zasługi, poło- 
żone w walce z flotą Cervery, na admirałów. 
Dotychezas obydwaj mają tylko stopnie ko- 
modorów, jakkolwiek pełnią obowiązki admi- 
ralskie. 

Panuje opinia, że jeśli do dziś San 
Jago się nie podda, nastąpi szturm i bom- 
bardowanie miasta. 

Gen. Shafter zgadza się tylko na bez- 
warunkowe poddanie się San Jago. 

Waszyngton, 11 lipca. (Zelefonem). 
Ze strony kompetentnej oświadczają, 12 pre- 
zydent Mac-Kinley zgodzi się tylko na bez- 
warunkowe poddanie się San Jago de Kuba. 

Waszyngton, 11 lipca. (Telefonem) 
Telegram generała Shaftera z 10 b. m. go- 
dzina 8 minut 40 popołudniu donosi, że sy- 
tuacya jest niezmieniona. Shafter znajduje 
się w świetnej pozycyi i nie obawia sie ża- 
dnych ataków. 

Port Said, 11 lipca. Pięć okrętów ad- 
mirała Camary odpłynęło stąd, jak sądzą, do 
Cartageny. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 11go lipca 1898, godzina 
10 minut 50. Akcye kredytowe 35875, Akeye 
kolei państwowej 357°50, Akcye tytoniowe 


133-50, Anglo-austryackie -———, Union- 
bank —'—, Południowej 77:50, Renta pa- 
pierowa —'—, Akcye banku dla krajów ko- 


ronnych 22675, 4-pre. listy zastawne ban- 
ku krajowego 98'—, 4-pre. pożyczka krajowa 


z r. 1893 97:80, Napoleondor —*—, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
złota ——, za 100 marek 58:82, Alpine 


16230. Usposobienie spokojne. 

Wiedeń, ligo lipca 1898, godzina 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
162-25, Węgierskie akcye kredytowe 392 50, 
Akeye anglo-austryackie 157'50, Akcye ban- 
ku Union 296:—, Kredytowe ziemskie 451 °—, 
Kredyty 35837, Akcye kolei południowej 
71-25, Losy tureckie 5980, Akcye kolei 
państwowej 357:25, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 291:50, 4-procentowe galie 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-90, 
Akeye tytoniowe 134*—, węgierskie obliga- 
eye indemnizaeyjne 97:80, Akcye kolei Eben- 
tal 26275, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 226°50, A-procentowa węgierska renta 
złota 120:75, Akeye banku związkowego 
267-—, Rubel papierowy 1:27:50. Wegier- 
ska renta papierowa 99 05, Rimurania 251'—. 
Usposobienie słabe. 

Giełda zagraniczna, dnia 9go lipca 
1897 r. godzina 4 minut 30. Paryż: 8-pre. 
renta 103:20, lombardy ——, Usposobie- 
nie —. Berlin: ruble rossyjskie 216'10, 
Akcye kredytowe 225:—, Polskie listy zasta- 
wne ——, Papiery galicyjskie ——, No- 
wa rossyjska pożyczka ——, Austryackie 
banknoty 16990, Lombardy 3370. Usposo- 
nienie —. 

Telegramy zbożowe z dnia 9go lipea 
1898 r. Wiadeń: okowita per 10.000 
liter prompt 19:40 do 1960 złr Buda- 
poszt: Pszeniea na jesień 18:58 do 18:88 
zł Berlin: przenica va wiosnę —— sł. 
—— 4, żyto —— do —— ał., spiry- 
tus 5280 zł. Paryż: mąka na bieżący mie- 
siąc 5850 zł. 


Odpowiedzialny redaktor Alam Krechowiecki. 


(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow- 
skiego. Pasaż Hausmana l. 9. — prenume- 
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administracyi Gazety Lwowskiej). 


Nadesiane, 


awiadamiamy P. T. Szanownych Od- 
biorców naszych, że wyłączne zastęp- 
stwo dla Galieyi i Bukowiny 


kół „Humber“ 
z fabryk 


Beeston Wolverhampsion i Coventry 


oddaliśmy firmie 


M. Gustowicz i Sp. 
we Lwowie, 
ulica Akademicka 1. 3. 
Humber & Co Ldd. 


Beeston Wolverhamptsn, Coventry 
England. 


Uennik 
lwowskiej Izby handloweji przemysłowej 
Lwów,jd. 11 lipca 1898. płacą żądają | 
walutą austr. 


1. Akoye za sztukę. zł. ct. zł. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 110.50 21350 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr. . . . . |891 — 29 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 1377 — 387 

„ kred. gal. po 200zł. w.a. 1200 — 210 
Garbar. w Rzeszowie po 200zł. wa. 1200 — 2 
Fabryki wagonówwSanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500kor.wa.  |255 — 260 
II. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku h. g. 5% wa. wyl.z10%pr. 110 20 110 
m Ala, „los. w 50 L 100 50 101 
m ny 4o »„w60l.po200K. o | 9650 $ 
” kraj. 22 w. a. los. w511. wfl0l — 101 
no n 4%, w. a. los. w 571.01 98 — 
Tow. kred.gaı.ziem. 4°), (pierwsza © 
emisya) . . . 2.202 -œ| 97 50 

Tow. kredyt. galic. ziemsk. 10%, =» 
ios w Alt, lat w | 97 70 
4oł los w 56 lat. m | 96 40 

<< 

III. Obligł za 100 zł. = 
Gal. funduszu propinae. 40/, w. a. F | 98 20 
Bukow. funduszu propin. 5°), w.a. © 1102 50 
Komunalne Banku kr. 5°/, (2. em.) {102 40 108 

n nn *la'Ję @-em.) * 100 50 101 
Kolej. lokalne dtto 4*/, po 200 kr. | 97 50 
Pożyczki kraj. 69/, wa. z roku 1878 „ [108 — 

gi 40/wa.z roku 1891 „| — — 

= „ 4, po 200 koron „ 

z roku 1898 . . . . . 98 — 

Pozyez. m. Lwowa 4°/, po 200 kor. 96 30 
IV. Losy. 

Miasta Krakowa . 26 50 

n Stanisławowa . u 49 — 

V. Monety. 
Dukat eesarski . 5 61 
Map tennt or z 8 9 49 
Pół Imperiał . . . 9 47 
Rubel rosyjski srerny 1 20 

A „ papierowy 126 40 12 
100 marek niemieckich 58 50 5 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 10 lipca 1898. 
A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot 
maj-listopad . c. o ANIE 101 60 
luty-sierpień . . . . . 101.55 
Jędnolity dług państwa w srebrze 
styezen-lipiee 7020101650 
kwiecień-październik . . . . . 10155 


płacą żądają 


101.80 
101.75 


101.70 
151.75 


6 


Adwokat WE 
| Dr. Zygmunt Marynowski 
| przeniós! swoją kancelaryę do domu 
przy ul. Kraszewskiego l. 7. 


muza) ner. 


skiego med. 


Dr. A. Gabryszewski 


| 

ER przy ul. Akademickiej l. 14, 
I. piętro, crd. od g. 8—4. 074 
| 
| 
| 


nd ANA OC Dan ne nt KIW. ee 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu Radey eesarskiemu Do- 


| ktorowi Jasieńskiemu za umiejętne, nader tro- 


jskliwe i bezinteresowne leczenie, tak podpisanego, 


i jak teź jego rodziny w kiiku ciężkich chorobach, 
' uwieńczone szezęśliwym zawsze skutkiem, składa 
' podpisany z rodziną serdeczne Bóg zapłać! 

Michał Gruszalewiez, 
! c. k. radea sądowy. 


łaceą żądają płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 164.— .—- | Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. —— —— 
> „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.50 142.— Ra Lodzik 4 Allee. pr —— —— 
S » 1860 po 100zł. 5 pr. . 160.75 lol 95] „ p» » n 1893 „200kor.Apr. 97.60 98.70 
R 1864 po 100 zł. „ 192.—- 193.— „ 0blprop.zr.1889za100zł. 4pr. 97.90 28.90 
A „n 1864 po 50 zł. . - 193.— 193.—| Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
Listy zast. domen. państw. po 120 100 z4%4 pr. BRNO ee GB 
ZES pre. a . . . . . . 149.80 150.804 Renta włoska za 100 kor. 4 pre . —— —.— 
m 3 A 5 Pożycz. serb. prem. za 100 frank.2pr. 36.— 37.— 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. koi.z2400 frank. 59.65 60.15 
reprezentowanych krajów koronnych), G. Listy Í R dw" p." 
Austr. renta złota wolna od podatku oe ód więc po EE: ne 
En ea ae (za 100 zł. Nom). 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4*/4pr. —— —— 
podatku za 200 kr. 4 pre.. . . 100.75 100.355 Austr. zakł. kr. ziem. los.w501.4pr. 98.60 99.60 
x » n obl.prem.zr.18803pr. 120.50 121,50 
C. Obligacye kolejowe. = w » m » ip 
Kol. Arcyks. Albrechtaza100zł.4pr. 99.25 100.25 | Bukowiński zakł. kred. ziem, los. 4pr. 105..- 105.75 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne r ne SA e 4pr. 96.60  97— 
od podatku za 100 zł. 4 pr. ——  —,—| Gal. ake. ban. hip. 10pr. prem.los.5pr. 110.56 110.80 
„ za 209 zł. mk. 5°, pr.(ostemp. n n n n les. 50 lat 477, pr. 10035 101.35 
akey a e e a En ee en. 
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za _ koron Apr. . . . « « . e. 98.75 97.50 
100 zł. 5pr. . . . . . . . 128.40 129,46] Fal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.30 97.60 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. 0 BD 0, w mor OE 4i lat 98.— 98.50 
wolne od podatku za 200 kor.4pr. 99.35 100.35] » n»n n» » Apr. stare . 97.5 38 35 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. > Biatukróona Toe 96— 36.70 
3 4 i aj alieyi Ledona. 
(ostempl. akcye) 5 pr. . A a 212.60 MOGE BIE sdn ia. "7 100.50 101.60 
Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 
Kolej Aro. Albrechta za 300 zł 5pr. 113.10 114.10] , Fmissya 5 pr. . . . . . - „ 108.70 —— 
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 138.—- ——| Banku krajowego oblig komun. 3 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i EEE ga 1 a O AMR Zam) 
5000 zł. A pre. . . . . . . . 95 10075 Banku kraj. 103.57%/, L za 200kor.4pr. 98.—  93.— 
Kol. Czeskiej emiss. zr. 1895 za 200 n n Obl kol 10s. za2üüker.äpr. 97.50 98.50 
kor śśpre. . . o0 101.35 Austro-weg. banka Ais iat tos. 4 pr. 100.20 i01.20 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 E T e 0 a tny 
B S 2. dwa 200. 98.45 9945] H, Ohligaoyen prawem pierwszeństwazal00zł.nom. 
100 zł. 4 pr. . . . . . . . 99.35 100.35] Ozesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —— —— 
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894 Tow. żegl. par. po Dunaju za 160i 200 Ą 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 99.25 10025] „7% 8 pr - - = s nogas - 108.— 109.-— 
Kol Ars, Rudolfa Giakalnier en kuli: 
P GA Ty A = = w Z GA . . 5 
gut) za 200 marek 4 PR. 242 120. i na £ wa nm I88T4pr. 10125 102.25 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). = 4 05 a » n 18884pr. 100.60 101,60 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. == = n » n 3 n m 1891 Apr, 160.65 191.65 
” E » W wal.kor.za200 Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300 
kor. Apro s . . . . . 180.75 102095] zł pr. . . . . ARP. wa 0 793.75 
„ Obl. prop. za 100 zł. 4:js pr. 100.60 101.508 Kolei Twów-ezern. z r. 1884 za 300 
„  obl.pr.regul.Cisy zal00zł.40/, 139,50 140.50] zł. Æ pr. . . . e - s e. . 9— 160.— 
„ poż. premiowa za 100 zł. . 158.— 159.—| Sal Kol.lok.wschodn.za100zł.4pr. 99.50 100.— 
RÓ p: za 50 zł. 15750 158.—| Weg. gal. koleiem.1870za200z4.5pr. 10845 109.45 
w dł ja : ee » n w n 187828200 n8.5pr. 108.20 109.20 
A dx indemnizacyjne. SMa nn 18872820022, 4pr. 98.60 99.50 
Kroaeyi i Slavonil za 100 zł. Apr. 97.50 98.25 , RE 
u: za 100 zł. Apr. . . ©. 9665 97.68 |. Lory (za sztukę). 
3 } ER Budapesztenskie (Basilica) 5 zi, 6.75  7.— 
E. Inne gabliczne pożyczki, Zakł. kred. dla h. i p. 106 zł . . 20135 202.75 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 (lij, la ME o Bao b o o dE GHED 
mł. 5 pre. - + «. -« . . . . . 12805 129.754 Tow.żegl nabunaju 100zł. m<.4pr. 166— == 
Pożycz. reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.60 110.60; Pożyczka im. Insbruka 20 zł. . . 2975 30.75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 ze. . . . . 26.75 2750 
za 200 kor. 4 pre. . . . . . 97.65 98.65: Pożyezka m. Lublany 20 zł.. 93 = PÅ = 
Bukowińskie obl. propinacyjne los. Palffy 40 zł. mk... .... 66—  67.— 
za 100 z. 5 pre. . . . . . . 108.— 103.758 Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 20— 20.75 


Rentę austryacką i węgierską, wszelkie losy, jakoteż 
monety zagraniczne | 
kupują i sprzdają najkorzystniej 


Rozmaite odwieszczenia. 

L. IV. 34/97 2. (4020 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie ogła- 

sza, że Józefa z Latków Musialowa zmarła 

dnia 23 lutego 1892 w Jaworznie. 


L. ez. VI. 1897 145/98 8 (4251 3 -3) 

Zawiadamia się, nieznanego z Życia i 
miejsca pobytu Minke Weschelera, że w spra- 
wie masy konkursowej Judy Mardera prze- 
ciw niemu o wykreślenie prenotacyi prawa 
zastawu dla sumy 70 zł. a. w. z pn. z karty 
C wyk hip. l. 441 ks. gr. gm. Łańcut wy- 
znaczył tut. Sąd. termin do przesłuchania 
stron po myśli $. 45 ust. hip. na dzień 25 
sierpnia 1898 o godz. 9 rano. 

Wzywa się tedy Minke Weschlera, aby 


DEAE 


Na a M = 


Uzyskawszy ze streny 
władzy pozwolenie na 


Altenburg S.-A. 


, budowę nowego gmachu technicznego, usilnie się 
` będzie nad tem pracować tak, że przeprowadzenie 


nastąpi najpóźniej 15 marea 18599. Bud;nek, który 


' będzie jedną z najpię”niejszych oxdób naszego mia- ` 


ą > : ; wielkich akustycznych resp. rysunkowych sal, do- ; 
Docent chirurgi: Uniwersytetu twow- | św 
; mierzenia 


sta, stanie przy ulicy Müusaer Linden. Zawiera ośm ` 
swiadezalnie e'ektrotechniczną z przestrzenią do! 
świa ła, chemiczne laboratoryum wraz ` 
z pokojem z wagami i labosatoryum z truciznami, 
warstat do nauki i przestrzeń z maszynami, w któ- 
rych ustawi się maszynę gazową, tokarnię, hyblarkę, | 
wiertnice, maszynę dynamiczną i bateryę akkumula- į 
torów. Szkoła otrzyma centralną ogrzewalnię i oświe- | 
tlenie w części gazowe, w ezęści elektryczne. Bu- | 


szynowo-techniezne, technologiczne, elektrotechni- | 
czycielskie i pomieszkanie dla służby. Dyrektor 
otrzyma na pomieszkanie willę. W nowym budynku 


może się pomieścić 350 techników. W planie prze- 


widzianem jest przybudowywanie tak, że liczba słu- ' 


chaczów może wzróść do 600. 


y, nn A 
a EA a 


Ani: 11 lipca 1898. 
HOTEL GEORGE. 

PP. J. R. Brudermaun i C. hr. Hardegg z Tar- 

nopola, M hr. Borkowski z Mielniey, Cz. hr. Pru- 


„m Woysławia, H. Potworowski z Ratcza, 


dynek pomieści także biuro, bibliotekę, zbiory ma- | 


czne, fizyczne i chemiczne, sale konferencyjne i nau- į 


alt de Ue 


105 | 
U 
| 


Christiani z Wolich © 


szynsey % Wołynia, H. br. Wieda 


Jordanowie z Iwonieza, dr. J. Dornbaum z 
HOTEL IMPERIAL. g. Sęk 
PP. M. hr. Rey z Przyborów, MI M. Lalit 
W. Strusskiewiez i B. Betielheim z Wiednih 
Chrzanowski z Warszawy, H. Seeger z Pustom 
HOTEL KUROPRJSŚI ger 

PP. Dr. W. Landesberg z Tarnopola, A- 


Jecki z Kukizowa, M. Niementowska z Zan 


Nagoriański z Przemyśla, dr. I. Walewski 
DE TE _-- | 
Wystawy i Muzea. 


ge 


b 


Nieustająca wystawa wyrobów nA 
mysłu krajowego otwarta codziennie W Wał 
niegdyś B'esiadeckich (przy placu Halicki 


Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pr 


tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie p” 
mioty na sprzedaż. b 

Muzeum imienia Lubomirski 
W dnie powszednie otwarte od godziny 3 ; 
1 z południa, we wtorek i piątek od god 
(8 do 5, a w niedzielę przed południem 
godziny 1l do 1. 


— = 40301 


p eg H bad 


Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 10.20 SW 


Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 26.50 35.50 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . 84.5) 2986 
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.25 2 
St. Genois 40 zł. mk. . . . . . 7925 AE 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 50— “i 
h „ Äryestu 100z}.mk.4*/pr. 161.- E. 
LA a 0z Aupr: 13— AJ 
Waldstein 26 zł. mk. . . . . 60— Mr 
E. Akoye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 15750 10T 
Poszt. banku handl. 500 zł. . . . 1416. MET 
Zakł. kred. dia handlu i przem. . 358.50 BT 
Weg. banku kredyt. 200 zè. . 591.50 SE 50 
Doino austr. tow. esk. 500 zè. 762.50 T je 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 38L— BZ 
„, „, dlahandlui przem. 200zł. 210.— 233% 
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 226.75 207 
n»n  Aastro-węg. 600 zł.. . . . 908,-- I 
„a  Zwigzkow. (Unionbank) 20021. 296. 208) 
Onesk. banku związk. 100 zë . . 131.80 187 gę 
Zivnostenska banka 100 F 12983 


E. Akope Przedsiębiorstw transportowych 


Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. —.— 
R „ akeye zakład. 200 zł. 170— _ 7° 
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł mk. 3415.— 34% 7 
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. E 


Koi. Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł. —.— — 80 
„ Lwöw-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 291.75 288% 
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— MUT 
„ państwowych 200 zł. . =. ==  UBIB 
„ południowej 200 zł. .... m 77 
„ weg. galicyj. I. 200 zł, . . . 21850 2ta 

Austr. Tow. żegi. na Dunaju5O0zł.mk. 485.— 450 
W. 3koys Przedsiębiorstw przemysłowych: 

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 304.—- 3067 

Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —.— 2:90 

Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 162.40 16° 

Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 735.— 1317 

Sehednicy 500 kor. - . . . Gra OBJ 

Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. —— 7) 

Prifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 178.— 1% 

N.. Weksle, -a Si 

Berlin za 100 marek 5 pr. 58.82 oo) 

Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 119.85 N) 

Paryż za 100 fran. . . . . 47.55 Se) 

Petersburg za 100 rubli 6 pr. —— AR 

Niemieckie banki. . . . . . . —= Zu 

Włoskie banki . . . . . . . . 44.35 U 

Franenzkie banki a a 4 + ma 

Szwajcarskie banki . . . . 2. p43 4m 

o Waluty. 61 

rój wą t z BIEN AW 20 5.65 z. 
ustr. węg. 8 guld. złota moneta. —.— ggg 

ee 952 95 

Gael s Ac a 11.74 WO 

Rossyjs ; —— a 

syjski półimperiał . . . se 58.81 


Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. 
Rublak „str er 


Sokal i Lilien, Dom baukowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowineyi wykorywujemy odwrotną pocztą bez doliezenia 
jakiejsciwiak prowizyt. 


L cz C. II. 26,98 1 


‚na powyższym terminie się jawił, lub udzie-! pnia 1898 godz. 8 rano wyznaczony z stał 


| li informaeyı ustanowione:ru dla niego ku- | 


przypisze. 
C. k. sąd powiatowy w Łańcucie 
Oddział MI., daia 20 maja 1898. 


L. cz. III. 23/94 3/IL (4269 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Chodorewie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu, Sa- 
rę Schindler, że w sporze Leiby Blecha prze- 
eiw niej pto 64 zł. i 50 zł. a. W. z pn. u- 
stanowiony został dla niej kuratorem e. k. 
notaryusz Edward Sucharda w Ühodorowie 
i że w powyższej sprawie termin na 30 sier- 


L. cz. ©. I. 96/98 1 


ratorem. f 
Tenże kurator zastępywać będzie ku-! 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt il 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie, 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu | 
Oddział I., dnia 3 czerwca 1898. 


ne 
dr 
ku“ 


Celem strzeżenia praw Maryan2y 
Pana 


Tenże kurator zastępywać będzie powt 


> 5 en! 

nyeh w rzeczonej sprawie na tychże gdzie 

i niebezpieczeństwo, dopóki oni w ~ nig: 
l 


się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zam 
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu 
Oddział IÍ., dnia 2 marca 1898. 


| 
| 
| 
| 
| 
d 


Nr. 358 
j :0 ©) Cc) cj 
aś Arendierungs-Kundmachung. Obwieszczenie dzierżawy. eu 
4 Arendierunas-Verhandlune wird abgehalten — rozprawa w sprawie dzierżawy odbędzie się | no. i II a=" i 
ka z > EZ A Das Lebenstenende 
für nachstehende Militär-Verpflegs-Erfordernisse Erfe rdernis auf . 
na następne wojskowe potrzeby zaopatrzenia ein Jshr /berechnet f: Vadium e 
TI TT T I I TE] beträgt beiläufig für den Artikel 
täglich — dziennie nate 
4 mies. Obok podana poręczne 
- . Jay. „| potrzeba na jeden za artykuł 
N in der für die mit den auf die Zeitj Hafer Heu # Di 234 rok obliczona wynosi Anmerkung 
am 'tstion und Arendierung - 1. dermaligen owies siano © El] ca przeciętnie 
_ | "m Amte Station Uoneurrenz-Orten] na czas AAO = RE: z 7 
” W stacyi : z obeenemi + Ex EB s Šas] ajaja EREI Uwaga 
4 eyi dla stacyi a; > 4200| 3400' 4500| 5600| 2100| 8502 e| E 3 Snójaś| E | 3 Sms 8 B 
*zędzie |  dzierżawnej a GE = Gra 7 ao] eı 2 3a * | AEE 
konkurencyjnemi È EDA = GRmow 128] | EG-| gej | RE-|m e 
Portionen — poreyj 33 x | ija SPR | doll 
5 WE: m| © m |E_2| 2 © 2.218 
f de T , Anstalten, = B= SA] | 5 zas 28 
vom ts | jeolirte u. Landwehr-Körper | | Ś | R as m | m BEŻ 8 
od | do | dla garnizon wojska, wojskow. zakłada, | 2 kw a 
izolowanych osób i obrony krajowej | Meter Cent —cetnar. metrycz | Gulden—złot. reńsk. 
= Przemyśl | — | 1186 449] 72 1657) 90 1144] — "m 12980 3430] — 2050 1100 270 
s 
Do) > —— — se __l—_ — | >< m me RA || >>. nn aM 
o| g ; | Ausser dem nebenaus- 
=»| 2 Żurawica 106; 208] — | 309] — | 113] — "PMI 2370| 340] — | 600| 190) 80 gowiesenen Erfordernisse ist 
è = — a = p | | der Arendator um die ver- 
= aaa Sanok = 2h EN SB] = 210 130! 130] — | 30| 10) 10 Enz abzugeben 
3 miu el] Te «= Ja ala = a lR = ar Fam wi GE HET ik a) kiga aa ge 
iaczów, Sa- enden Mehrbedar 
er Jaroslau | biecin. Sariehów, 915| 332| — | 1247] — | 525] — | 16808; 9559] 1600| — |2300) 700 Deo), des Tagan soneta ne 
2 Munina ete. | sza Truppen, Heeres- Anstalten, 
: } Isolirte und Landwehrkórper 
S Nisko IS 9 — | — 9 — 38] — | 112] 70 100] — | 15 5 bezifferten Erfordernisses; 
a| = Sl. —— — b) das Erfordernis für die 
5 z = — er: : = i 
z | a Żołynia SAnS 152| — | — | 152] —| 1] — | 1890] 1170 250| 100 ZO EE 
a = a A = | =s = a= m satz-Reserve-, und Landwehr- 
A Żuków ala 300) — | — | 3800) — | 35] — | 3723| 2300 500] 190 männer, und überdies den 
an = Slea Bedarf für die zur Uebung 
| © zm am| 28 F ~pa ; aus der Privatbenützung ein- 
Sl. Łańcut Krzemienica, Gła-| = = | „ 7 709] — | — | 709 — 89] — | 8800; 5435 1200| 500 rückenden Pferde ; 
; "Bij i = e) den Bedarf für Dureh- 
= E ls. märsche (nach Art. IV. A—a) 
M re Radymno e 3 318] — | — | 318 — 26] — | 3950| 2440 450| 150 des Arendierungs-Bedingnis- 
= SES ESO ME er IF Heftes vem 20. Juni 1898; 
5 > że) d) die im Laufe d 
| = Przeworsk £- 3 x 147) — | —| a — | 16] — |1880| 1130] 50] — | 250] 100 DON E i 
2 = sÈ SR po | | Ma ——|--—-|--] ligt werdeuden Zubussen und 
oN|No m u Zuschüsse jeder Art; 
JB Lubaczów > ogs 8 — 8| — 41 100! 62 20) 10 e) den Mehrbedarf an- 
s x — — 5 < 2a a NN ANJA Jm | [miee] lässig der Truppen Concen- 
~ Krakowiee Gnojnia [aglan 152) — | — | 158] — | 18] — | 1860) 1150 2501 80 trierungen ; 
sl | = __ f) den durch eventuelle 
x 18 ze" = MGS m a a "wi m; a 7 Disloeationsänderungen etwa 
a Sądowa Wisznia ee 156| — | — | 156] — | 18] — | 1910) 1180 250 100! 5] eintretenden Mehrbedarf in 
N oj = | ° A u 4 den Stationem Rzeszów und 
„| e GEE ER TE, JEZ = er ı SE PH: ~} Debica 
AB Gródek  |iauen Wsłeeaterę| ai | az 408] — | — | aosi — | oaf — | +984| 3085 550) 200] 30 * 
$ o Kamieniobrod = E z 2 $ | 
m Jaworów Szkło ko | ks 5 157%) — | — | 152] — | 60% — | 1974| 1187 250| 1001 10 Oprócz obokiwy kazanych 
u | © 2] Kali potrzeb, obowiązany jest dzier- 
żę AEC Tr er 6 "K aś | "| żawca oddać po umówionych 
= Hruszów e O la E gla la = 35 — | 3331) 2366 520| 170) 5] cenach, a mianowice: 
| | Skone Teea WA . | róż. ERE. a) większą ilość, mogącą 
a R Hg |Ma | w danym razie wypaść aż do 
= > Rzeszów a eż so |as 574 — | — | 574| — | 195] — | 7025| 4839 586 1030; 330| 60] 250/, potrzeby obliczonej, dla 
gl = u Ssg g ig wł nd 2 Se zer garnizonującego wojska, za- 
ia PE 5 kładó ;ojskowyeh, izolo- 
"AE Dębiea al PE 158] — | — | 158] — | sa] — | 1984] 1194 240] 86] 20] wanydh oai obrony kc 
| — GI z a 
j S = = żę +3 | "Ah potrzeby dla urlopni- 
N 2 a Głogów 3 = ng ine Sa] = 17] — | 1860| 1149 280| 30 ków, rezerwistów i obrony 
n ax |a? — >| ">| >| i—i E —— kraj. przychodzących do ćwi- 
DIS | a | Kolbuszowa 25 ai 149) — | — | 149] — | 16] — | 1824| 1126 220| 80 RACE MEK? RC wej 
` 3 SE Sla wen WT FT z użycia prywatnych przy- 
~ | „ |  Trzęsówka = CIE 152] — | — | 152] — | 1%] — | 1860| 1149 230| 120 byłych koni; 
w ale c) potrzebę dla prze- 
= = marszu (podług art. IV. A—a 
4 Sędziszów 15%) — | — | 157) — 17 — | 1921| 1187 70 zeszytu warunkowego z 20. 
= |. e d i ipea SOB ae czerwca 1898; 
aj a > | ;d) dodatki jakiegokol- 
e Stryj ZJ = = a EO 40 wiek rodzaju dozwolone w cza- 
i |. ME ME JE R PE ll lim wie et sie peryodu dzierzawy; 
RZ | =] Sambor 165) — | — | 185) — | 54 — | 2290| 1a20 T ee świech 
WE] — Hm 0 większa potrzeba w ra- 
| | B Drohobycz _ KR NE | „| 4 = zie zmiany garnizonów w Rze- 
szowie i Dębicy. 
5 n | mmer ee ———| a >> | ||| R 1 | 0] bb 
| Mikołsjów | i a ra ra > BSP (is | | 2 2j 
Besondere Bestimmungen. Poszczególne określenia. 
nm j ——— |-- 
der l. Zur Verhandlung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) angenommen. Jeder 1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który ko- 


git „ Thandlungs-Commission nicht hinlänglich bekannte Unternehmer hat über seine Fähig- | tajsyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetalncści i mo- 
dier as Ausreichen seines Vermögens zur Uebernahme des von ihm angestrebten Aren- ; Znosei dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, datowane nie później nad dwa miesiące 
dog Geschäftes ein nicht über zwei Monate altes Soliditäts- und Leistungsfähigkeits- | od daty niniejszego ogłoszenia. 


| eizabringen. f 
tolline t Ausstellung solcher Zeugnisse sind rücksichtlich aller im Handels: Register proto- Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym pro- 
Nie jes Firmen die Handels- und Gewerbekammern, in deren Bezirke die Firmen ihre | tokołowanych firm, są upoważnione Izby handlowo - przemysłowe, w których okręgu firmy 


lep assung haben, berufen. — Für Geschäfts-Leute, die keine protokollierte Firma führen, ! mają swoją siedzibę. Osobom trudniącym się interesami handlowo - przemysłowymi, a nie 

lisse n die nach dem Wohnorte zuständigen politischen Behörde erster Instanz die Zeug-| mającym protokołowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamie- 
W szkania władze polityczne pierwszej instaeyi. 

boję ehufs Erlangung des Soliditäts- und Leistungsfähigkeits-Zeugnisses haben die Par- W celu otrzymania Świadectwa rzetelności i możności dostawy, mają strony wnieść 

ör i ihrer Handels- u. Gewerbekammer, beziehungsweise bei der zuständigen politischen | pisemne podanie do odnośnej Izby handlowo-przemysłowej, względnie do przynależnej władzy 
der 7 € unter Anschluss einer 50 kr. Stempelmarke ein Gesuch einzubringen, in welchem | politycznej, z dołączeniem marki stemplowej na 50 et., w którem podaniu ma być do- 
lęg „Weck, für welchen das Zeugniss benöthigt wird, durch genaue und detailierte Anführung | kładnie oznaczony cel wystawienia takowego i dla jakiej dzierżawy jest ono potrzebnem. 
Sestrebten Arendierungs-Geschäftes anzugeben ist. 

Bitta m Gesuche ist auch der Tag der Verhandlung anzugeben, und es ist weiters die W podaniu ma być oznaczony także dzień rozprawy publicznej z tem zastrzeżeniem: 

hangit Stellen, dass das erbetene Zeugnis an jene Behörde, in deren Amtslocale die Ver- j że świadectwo żądane ma być przesłane do urzędu, w którym, według górnej tablicy roz- 
Ung laut obiger Tabelle stattfindet, bis zum obigen Tage eingesendet werde. prawa się odbędzie. 


Gazeta Lwowska Nr. 155 z dnia 12 lipca 1898, 


Ueber soleh’ein Gesuch wird dem Bittsteller von der Handels- und Gewerbekammer, 
beziehungsweise ven der politischen Behörde ein Bescheid eingehandigi, der dahin lautet 
dass das angesuchte Soliditäts- und Leistungsfähigkeits Zeugnis anf ämtlichem Wege an 
die im Gesuche bezeichnete Behörde geleitet werden wird, und es ist vorläufig dieser Be- 
scheid dem Offerte beizulegen. Es ist Pflicht des Offerenten, die Absendung des Zeugnis- 
ses derart rechtzeitig einzuleiten, dass letzteres zuverlä-sig an dım der Verhandlung voran- 
gehenden Tage bei der mit der Abführnng der Verhandlung b-trauten Behörde einlangen 
könne. 

Die Folgen einer eiwaigen Verspätung trägt in allen Fällen der Offerent. 

2. Die Offerte haben an dem zur Verhandlung angesetzten Tage längstens bis 10 Uhr 
Vormittags bei der Verhandlungs - Commision einzulangen. 

Nachträglich oder in telegrafischer Form einlangende, dann Offerte, welche an ein 
Impegno unter 14 Tagen gebunden sind, bleiben unbariieksichtigt. 

Gomplexiv-Anbote für Hafer, Heu und Stroh sind zulässig, dürfen jedoch mit Ausnahme 
von Przemyśl sammt Zurawica nur für eine einzelne Station sammt Concurrenz gestellt 
werden. ' 
Die Offerenten verzichten bezüglich der Erklärung der Heeres- Verwaltung über die An- 
nahme ihres Offertes auf die Einhaltung der im $ 862 des a b. G. B., dann in den Ar- 
tikeln 318 und 319 des österr. Handels-Gesetztes für die Erklärung der Annahme eines 
Versprechens oder Anbotes festgesetzen Fristen. 

Im Offerte muss das erlegte Vadium genaue specificiert sein. 

3. Gemeinden sind vom Erlage eines Vadiums und einer Caution unbedingt befreit 
und werden ebenso, wie landwirtschaftliche Vereine und Producenten auf die vorstehend 
oa keno pachtweisa Besorgung der Militär - Verpflegung besonders aufmerksam 
gemacht. 

4, Hafer, Heu und Streustroh ist fünftägig, Bettenstroh viermonatlich im Vorhinein 
in der Arerdierungs-Station unmittelbar an die Fassungsberechtigten abzugeben. Bei der 
Abgabe von Heu in Doppelportionen ist der Arendator verpflichtet, das dem Gewichte des 
zweiten Strohbandes entsprechende Quantum Stroh den Truppen zu erfolgen. 

Rücksichtlieh Hafer, Heu und Streustroh können jedoch die Fassung-Termine auf 10 
eveniuell 15 Tage erstreckt werden, wenn es die örtlichen Verhältnisse und das Interesse 
der Truppe ohne Mehrkosten für das Aerar gestatten. Dieses Zugeständnis kann jederzeit 
een werden, ohne das dem Arendator hiedureh ein Anspruch auf Sehadloshaltung 
erwachst. 

Das Bettenstroh ist vom Arendator den fassenden Partheien in ihre Ubieationen zu zu- 
führen. — Dem Offerenten ist es freigestellt, den Fuhrlohn in den Preis des Artikels einzu- 
beziehen, oder per Metereentner separat zu bedingen. —- Ist der Fuhrlohn nieht separat 
bedungen, so wird angenommen, dass derselbe in dem für Bettenstroh eingestelten Preise 
mit einbegriffen ist und es wird hiernach auch das bezügliche Anbot keurtheilt werden. 

5. Die Abgabs-Magazine der Arendatoren für Hafer, Heu und Streustroh dürfen von 
den Ubieationen der fassenden Truppen nieht weiter als 19 km, entfernt sein, in anderem 
Falle die Bedarfsartikel den Truppen etc. auf Kosten des Arendators zugeführt werden 
müssten, selbst wenn im Offerte oder in der Genehmigungs-Verordnung die Bezeiehnung 
„ab Depot u. s. w.“ enthalten ist. 

6. Die Reserve-Vorrithe an Hafer und Heu sind in der Höhe des dreimonatlichen 
eurrenten Bedarfes zu unterhalten. 

Der Heu-Reserva Vorrath muss zu !/, in gepresstem Zustande erliegen, die Consumtion 
des dreimonatlichen Reserve - Vorrathes erfolgt succesive in den letzten drei Monaten der 
Vertragsperiode. 

7. Es wird ausdrücklich bedungen, dass es der Heeres-Verwaltung freisteht, die Re- 
serve-Vorräthe der einen Station zur Abgabe, in welch’ immer, beliebiger anderer Station 
beizuziehen. 

8. Die näheren Bedingnisse können bei dem Militär- Ver: flegs- Magazine in Przemyśl, 
Jarosiau, Grodek, Rzeszöw und Stryj eingesehen werden, woselbst die für die Verhand- 
lungen in je zwei gleichlautenden Parien eigens vorbereiteten Bedingnis-Hefte vom 20. 
Juni 1898 erliegen. 

Daselbst können auch die vorgeschriebenen Bedingnis-Hefte gegen Erlag von acht 
und zwanzig (28) Kreuzern, ferner vorgedruckte Blanquetts zu Offerten unentgeltlich bezo- 
gen werden, worauf die Unternehmer um so mehr aufmerksam gemacht werden, als jedes 
Offert unbedingt nach dem usten beigefügten Formulare verfasst sein muss. 

Ueberdies können diesbezügliche Informationen auch bei der k. u. k. Intendanz des 
10 Corps in Przemyśl eingeholt werden. 

9. Jeder Offerent muss im Offerte ausdrücklich erklären, dass er sich den Bestim- 
mungen des für die Verhandlung vorbereiteten Bedingnissheftes vom 20 Juni 1898 
unterwirft. 

Die Heuarendatoren in Przemyśl, Jaroslsu und Rrzeszöw, dann die Stroharendatoren 
in Przemyśl und Jaroslau sind verpflichtet, die in der genannten Stationen vorhandenen 
Vorsicht-Vorräthe an Heu, beziehungsweise an Bettenstrch vom Beginn der Arendierungs- 
Periode angefangen, bis längstens 30. Juni 1899 succesive umzusetzen. Die Arendatoren 
sind weiter verpflichtet, die zur Umsetzung gelangenden aerarischen Reservevorräthe an Heu 
und Stroh nach jenem Gewichte zu übernehmen mit welchem sie thatsächtlich in Rechnung 
stehen laut der Depots-Journale, ohne dass ihnen hiefür ein Calo zugestanden wird. 

11. Die vom Arendator bei der Umsetzung abzustellenden, frischen Heu-, beziehungs- 
weise Strohvorräthe in Przemyśl, Jaroslau und Rzeszów werden durch Arbeitskräfte des 
Arendators vorgewogen und durch Arbeitskräfte des Verpflegsmagazins übernommen und 
eingelagert. 

12. Die k. k. Landwehr wird ihren Bedarf an Bettenstrch in den Stationen Przemyśl, 
Jaroslau, Rzeszów, Stryj, Ssnok und Sambor selbständig sicherstellen. 

13. Die Bedingung von besondern Preisen für den Fall der Inanspruchnahme des 
Reserve- Vorrates ist unzulässig. 

14. Dem Heuarendator für Przemyśl können nur zwei, dem Stroharendator für Przemyśl 
kann nur ein Verpflegs Sehopfen zur Verfügung gestellt werden. 

15. Die Anbote auf Streustroh haben auf 2.100 gr. per Portion zu lauten. 

16. Das Streustroh hat während der Sommermonate nach wie vor in Bunden á 85 kg 
(5 Port. á 1700 gr.) während der Wintermonate hingegen in Bunden á 10 kg. (4 Port. 
& 2500 gr.) zur Abgabe zu gelangen. 

Przemysl, am 20 Juni 1898. 

Von der k. und k. Intendanz des 10. Corps. 


TTE Eventuell Stampiglie 
50 kr. des Offerenten. 


Stemp. 


OFF 


1 Portion Hafer 4 4200 Gramm zu 
auf die Zeit vom 1. Jänner bis 31. December 1899 ; z WABZE 
1 Portion im gebundenen Zustande Heu 4 5600 Gramm zu 
1 Portion 3 € Streustroh å 2100 Gramm zu 


1 Meter Zentner i Bettenstroh zu 


auf die Zeit vom 1. October 1898 bis 30. September 1899 abgeben, das Bettenstroh gegen Vergütung von Na Za 
Kreuzer per Meter Zentner den fassenden Partheien in ihre Ubieationen zuführen, die Durchmarsch Ver 
Arendierungs - Bedingnis - Heftes besorgen und für dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium von * aa, 
sowie mit meinem gesammten beweglichen und unbeweglichen Vermögen hafıen zu wollen. 


Ferner vorpflichte ich mich im Falle, als ich Ersteher bleiben sollte, längstens binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener Amtlicher Verständigung das Vadiu 


des Artikels IV. des 


Ich|Gefertigter erkläre hiemit infolge Kundmachung der Intendanz des 10 Corps Nr. 3.580 vom 20. Juni 1898 für die Arendierungs - Station . . . * 


względnie władzy politycznej, rezolucya opiewająca w ten sposób, że żądane swiad® ej 
rzetelności i możności dostawy wysłane zostało w drodze urzędowej do władzy wymienio 
przez wnoszącego podanie; tę rezolucyę zaś należy załączyć tymczasowo do oferty. O 
powinien do pilnować własnego odesłania świadectwa w ten sposób, ażeby takowe si: 
dejść mogło z pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę, do tej władzy która JĄ pr 
prowadza. 

Następstwa, w skutek możliwego spóźnienia, ponosi w każdym razie oferent. 


Na takie podanie wystawioną będzie proszącemu ze strony Izby handlowo- przem 


naj” 


jak 


2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy 
później do godziny 10 przed południem. 

Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, które obowiązują na krótszy 6289 
na termin czternastu dni, nia będą uwzględnione. 


Podania cen zbiorowa na owies, siano i słomę są dozwolone mogą być z wyjątkiem 
Przemyśla 1 Zurawicy, jednax tylko dla jednej stacyi wraz z miejscen konkurencji” 
wystawione. 

Podania cen zbiorowe dla większej liczby stacyj zwraca się. 

Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu We 
wego, co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza $. 862 kodeksu cywilnego i artykuły 
i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiegoś przyrzeczenia lub 0 

W ofercie musi być złożone poręczne, dokładnie wyszczególnione. 


isko- 
"318 
forty- 


3. Gminy zwalnia się od złożenia poręcznego i kaucyi bezwarunkowo; również zwra0? 
się ich szezególną uwagę, jak nie mniej Towarzystw gospodarczych i producentów 14 
wyżej rozpisaną dostawę dzierżawną zaopatrywania w żywność wojska. 

4. Owies, siano i słoma na podściółkę, ma być co pięć dni, słema łóżkowa ©0 eutery 
miesiące naprzód w sıacyi dzierżawnej fasującym oddziałom bezpośrednio oddaną. Prz żonę 
rę siena w podzójnych porcyach dzierżawca jest obowiązany za drugą podwózkę, 9 

ostawić. P 

Co się tyezy owsa, siana i słomy na podściółkę, mogą być terminy do fesowania tych 
że na 10 ewentualaie na 15 dni rozciągnięte, jeżeli na to pozwalają stosunki miejscow To 
interes oddziału wojskowego, bez wywołania przez to większych wydatków dla rządu: 
przyznanie może być każdego czasu bez wynagrodzenia dzierżawcy cofnete. 


Słoma takowa ma być dostawiona przez dotyczących dzierżaweów pobierającym oddzi8 
łom wojskowym do ich zamieszkania. tel 

Zostawia się do woli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu, zibo nie 
umówić się oddzielnie za przywiezienie od eatnaru metrycznego, jeżeli zapłata za przy wien 5 
nie jest oddzielnie umówioną, wtedy uważa się, że została ona włączoną do ceny 0240820 
na słomę, łóżkową i według tego ocenioną będzie także dotycząca oferta , podź 

5. Magazyny, z których dzierżawcy owies, siano i słomę na podściołkę wydawać "* 


nie śmią być od kwater, w których fasujące wojsko umieszezone, dalej jak 1:9 km. odlegie, z 
przeciwnym wypadku te artykuły muszą być na koszta dzierżawców dowiezione, choć! 
w ofercia lub w rozporządzeniu było powiedziane „ab Depot“ i t. d. j dej 
6. Rezerwowe zapasy owsa, i siana mają być w wysokości trzechmiesięcąnej zwy 
potrzeby utrzymywane. i sta 
Rezerwowy zapas siana ma być do 1/3 w stanie zapasowym zachowanym Konsumi 
trzechmiasięcznego rezerwowego zapasu następuje stopniowo w ostatnich trzech mięsiąca 
kontraktowego okresu. og 
7. Wyraźnie się zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli ściąganie 
pasów rezerwowych jednej stacyi dla oddania którejkolwiek innej stacji. trzeb 
8. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kancelaryi magazynu dla PO"; 
wojskowych w Przemyśla, Jarosławiu, w Gródku, w Rzeszowie lub w Stryju, gdzie SIĘ g- 
duje także w dwóch równobrzmiących egzemplarzach dla rozprawy wypracowany zeszy 
runkowy z dnia 20 czerwca 1898. r. dzie 
Tamże mcgą być także wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem dwu bet- 
| sta ośmiu (28) centów, następnie bezpłatnie blankiety drukowane na oferty, na co tem atog 
dziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda ofertą musi być bezwarunkowo W 
poniżej umieszczonego formularza ułożoną. 
Nadto mogą być dotyczące informaeye także u-e.i k. 
Przemyślu udzielone 


Intendantury 10. korpusu y 


9. Każdy oferent ma w ofereie wyraźnie oświadczyć, że poddaje się w zmpełność 
ustanowieniom przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego 2 daty 
czerwca 1898 ta- 

10. Dzierżawea siana staeyi Przemyśla, Jarosławia i Rzeszowa, dzierżawca słom jie 
i cyi Przemyśla i Jarosławia jest zobowiązany wojskowy rezerwowy zapas siana, WZE'Ć 
słomy do łóżek w czasie rozpoczęcia peryodu dzierżawnej rozpoczętej najdalej do 20 Cze 
1898 stopniowo przemienić. owe 
| Dzierzawey są dale} zobowiązani, do przemienienia przeznaczone wojskowe rezerw - 
| zapasy po tej wadzie odebrać, jak podług dotyczących żurnałów w rachunku się 20%) 

Skonstatowany brak nie będzie wynagrodzony. nie 
I 11. Od dostawców oddane być mające do magazynów świeże zapasy siana wagiyo 
słomy w Przemyślu, Jarosławia i w Rzeszowie będą przez robotników dostawców pow 
!a przez robotników magazynowych odbierane i składane. 


12. Obrona krajowa zapewni sobie sama potrzeby słomy pościelnej w stacyach : Pe 
myśl, Jarosław, Rzeszów, Stryj, Sanok i Sambor. . jost 

13. Stawianie osobliwych cen w wypadku odebrania rezerwowego zapasu nie I 
dozwolone. Prze” 

14. Dzierżawcy siana w Przemyślu mają tylko dwie szopy, dzierżawcy słomy W 
myślu tylko jedną szopę. E 

15 Oferty na słomę na podściółkę, ma się stawiać od poreyi zawierając 2100 £ 'g5 

16. Słoma na podściółkę ma być w letnich miesiącach jak dawnej w snopać ti kg: 
kg. (5 poreyi po 1700 gr.): w zimowych miesiącach przeciwnie, w snopach PO 
(4 porcyi po 2500 gr.). 

Przemysl, dnia 20. ezerwea 1898. 
Z e. i k. Intendantury 10. korpusu. 
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Offerts-Formulare. 
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10 pereentige Caution zu ergänzen, und räume, wenn ich dieses unterliesse, der Heeres-Verwaltung das Recht ein, diese Ergänzung selbst durch Rückbehalt des Arendieru o ajung 


dienstes durehzuführen. Uebrigens unterziehe ich mieh ausser den in der Kundmachung verlautbarten, auch jenen Bedingungen, welche in dem für die ausgeschriebene 


vorbereiteten Bedingnis-Hefte vom 20. Juni 1898 enthalten sind. 
Laut anruhendem Bescheide der . 
o W. © in 


zu 
den 
am 


Das Offert ist zu siegeln und auf Aussenseita des Couverts beiznfügen : 


Offert infolge Kundmachung vom 20. Juni 1898 Nr. 3.580 zu der Verhandlung am . . 


übermittelt werden. 


j = *) An dieser Stelle soll je einer der drei Punkte A) B) oder C) beziehungsweise a) b) oder e) des Artikels IV. des Bedingnis-Heftes beigefügt werden. 
diese Stelle bei Eröffnung des Offertes leer sein, so wird die Abgabssehuldigkeit an Durchmärschen für den Offərenten nur nach den Punkten A) a) als bindend ange 
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un p. (4923 2—3) 
1898 Sem 2) sierpnia i dnia 3 października 
W tutao- 10 z rana, odbywać się będzie 


Ya JM sądzie, w biurze Nr. 9, egzeku- 
z z p Lose Mikołaja Kwaka 
55 ogoźniku, objętych wyk. bip. 1. 
koją 46 na 1522 zł. oszacowanej eelem zaspo- 
we ytelnosei Towarzystwa zaliczko- 


Kosza "atorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Mecki pw. w E miar. 
warunki E cowania, wyciąg hipoteczny i 
Btraturze i przejrzeć można w regi- 
N C. k Sąd powiatowy. 
Owytarg, 26 grudnia 1897. 


L 
Un p. 2/96 102/98 (3992 2—3) 
"+ sad obwodowy w Przemyślu po- 
sierpnia Powszechnej wiadomości, że dnia 80 
biurze 898 o godz. 10 przed południem, w 
tytacyą e „ odbędzie się przymusowa reli- 
dóbr Ty óbr Sierakowee, wyk hip. 1. 300 i 
wnie;  ASZkowce wyk. hip. 301 objętych da- 
medrzy 285 spadkowej śp. Stefanii Tur 

"Jmirskiej należących. 

4, © dł Wywołania stanowi kwota 87.185 
do dóbr 1 dóbr Sierakowee, a 13.190. zł, co 
Waszkowca, wadyum zaś 10 procent 


„ Kuratorem wierzycieli niewiadomych, 


tuq 

lub da tych, którymby uchwała niniejsza 
Ww ee w tej sprawia wcale nie, lub też 
nie mni, tym ezasie doręczone być nia mogły, 
kę sm, OWYCH, którzyby weszli na hipote- 
; ‚sie mających dobr dopiero po 
kwietnia wyciągu tabularnego tj. po dniu 24 
how ine ustanowiono adw dr. Mandro- 
Gansa w Przemyślu z substytucyą adw. dr. 


opisane zte warunków licytacyjnych, protokół 
Wyciąg t Przynależności, akt oszacowania i 
Bistraturg, EBY możua przejrzeć w tus. re- 


Przemyśl, 6 maja 1898. 


L. 

cz. R, 103/98 4 (4263 2—3) 
ku hi a żądanie uprzywilej. galic. ake. Ban- 
Przez Poteeznego we Lwowie, zastąpionego 
i olńskiego, adw. Lwowie, odbędzie 
bołudn; 29 sierpnia 1898 o godz. 10 przed 
biurze m w sądzie miżej wymienionym, w 
uhmata o 2., w Krakowie, dozwolona tus. 
103 4z dnia 16 kwietnia 1898 l. cz. E. 
Tas, lieytaeya döbr tabularnych Pawliko- 
«A now i Taszyca lhw. 801, 815, 829, 
nale Wieliekim położonych, wzraz z przy- 
ży nościami, składającemi się z inwentarza 
wartości 2070 zł, i inwentarza 
0 wartości 263 zł. 50 et. 
o obra powyższe, wystawiona na licyta- 
zaj „2 goeNione na 86.4U0 zł , przynależności 

na 2333 zł. 50 et. 
Poniżej goaza cena wynosi 49 155 zł. 65 et. 
skutku. *] ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


Bartye g 


do „Varunki lieytaeyjne i odnoszące sie 
las „dóbr dokumenta (wyciąg tabu- 
va Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
Przejd może każdy mający chęć kupienia, 
Ude; -3 podczas godzin urzędowych w sądzie 
JWienionym, w biurze Nr. 22. 

ligytąc 19 prawa, w obec których niniejsza 
sid 47% byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
minig pelu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
dzaj lcytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
być „50 do samej nieruchomości nie mogłyby 

ze skutkiem podnoszone. 
tiężąry  950by, dla których jakie prawa lub 
Oben: „ Da powyższych dobrach, bądż 
ligytą..„;Uż istnieją, bądź w toku postępowania 
dają, tego powstaną, zawiadamiane będą o 
dynie wydarzeniach tego postępowania je- 
Die „ "zez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nione, 2kaja w okręgu sądu niżej wymie- 
Mocni nie wskażą temuż sądowi pełno- 
Mies kałego, doręczeń, w siedzibie sądu za- 
> k. Sąd krajowy. Oddział VIII. 
Taków, 21 maja 1898. 


L. 

%. VL 558/84 5 (4175 2—8) 
Uprz, „..SAlu zaspokojenia wierzytelności e. K. 
kwocie akcyjnego Banku hipotecznego w 
tutes 295 zł, 88 et. z pn. odbędzie się w 
Jm sądzie Nr. 2, d. 26 sierpnia 1898. 
Whi m 10 rano, lieytaeys realności objętej, 

+ ks. gr, gm. Kozowa, Wolfa Hakena 


Cena wywołania wynosi 2.000 zł. 
adyum ustanowiono na kwotę 100 zł. 
Wzejęza ge warunków lieytacyjnych, wołno 
w sądzie tutejszym. 
Stropy „ oZpisaniu licytacyi uwiadamia się 
Gznych eresowane, a wierzycieli hipote- 
kiego Przez kuratora Włodzimierza Lewi- 
o ozowie. 
K k. Sąd powiatowy Oddział TI. 
"zową, 20 czerwca 1898. 
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Konkursa. - 


L. 3977/88 (4262 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Na zasadzie uchwały Rady miej- 
skiej z deia 21. czerwca 1898. rozyi- 
suje się niniejszem konkurs na posadę 
lekarza miejskiego przy tutejszej gmi- 
nie z roczną płacą w kwocie 500 złe. 
a. w. 

Kandydaci, ubiegający się o tę po- 
sadę, wykazać się mają: 

1. prawem obywatelstwa austry- 
ackiego ; 

2. dyplomem doktora medycyny 
względnie doktora wszech nauk lekar- 
skich, uprawniającego do wykonywania 
praktyki lekarskiej w kraju. ; 

3. świadectwem z odbytej dwulet- 
niej praktyki przy szpitalu publicznym; 

4. świadectwem zdrowia; 

5. świadectwem moralności; 

6. znajomościg języków krajowych 
i niemieckiego, 

Podania kompetencyjne, należycie 
udokumentowane i ostemplowane wnosić 
należy do tutejszego Magistratu najda- 
lej do 15-go sierpnia. 

Magistrat miasta 

Brody, dnia 6. lipca 1*98. 


L. 41306|98 (4272 2—3) 
ONKURS. 

Przy c. k. Namiestnietwie we Lwowie 
oprözniong została jedna posada sługi urzędo- 
wego z płacą roczną 300 zł, i 250/, doda 
tkiem aktywalnym, ubiorem urzędowym, tu- 
dzież z prawem posunięcia się na wyższą pła- 
cę 350 zł. i 400 zł. 

Celem obsadzenia tej possdy ewentualnie 
opróżnić się mogącej posady pomoenika sługi 
urzędowego z płacą rocznych 250 zł i 250%), 
dodatkiem aktywalnym, rozpisuje się konkurs 
z uwagą, że dotych posad maja pierwszeństwo 
aspiranci wojskowi, posiadający odpowiednią 
kwalifikacyę i zaopatrzeni certyfikatem w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. ustawy 
p. Nr. 60. 

Kompetujący o tę posadę mają wnieść 
podania najpóźniej do dnia 31 lipca 1898 
do e. k. Namiestnietwa we Lwowie, a to a- 
spiranei wojskowi zostający w czynnej służbie 
wojskowej, w drodze swej przełożonej władzy 
wojskowej, inni zaś w drodze właściwej wła- 
dzy eywilnej. 

Podanie należy zaopatrzyć w nastepu- 
jące dowody: 

1) znajomość czytania i pisania w języ- 
kach krajowych, 

1) fizycznego uzdolnienia do pełnienia o- 
bowiązków sługi urzędowego (śwadettwo le- 
karskie), 

2) nieposzlakowanego moralnego zacho- 
wania się, wreszcie 

4) obywatelstwa austryackiego. 

Aspiranei wojskowi dołączyć mają nadto 
wspomniany certyfikat wojskowy. 

Wszyscy ubiegający się powinni w po- 
daniu swem wyraźnie nadmienić czy proszą 
tylko oposadę sługi urzędowego, lub czy w razie 
padania tej posady pomocnikowi proszą także o 
posadę pomocnika sługi urzędowego. 

Lwów, 80 czerwa 1898. 
L. 6565 (4280 1— 3) 
KONKURS. 

Przy sądzie powiatowym w Mieleu opró- 
źnioną zotała posada woźnego z płacą 259 zł. 
rocznie, dodatkiem aktywalnym 25°), umua- 
durowaniem i prawem postąpienia na wyższy 
stopień płacy. 

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą, dla 
wysłużonych podofie'rów zastrzeżoną posadę 
wożnego wnosić należy do 12 Sierpnia 1898 
do Prezydyum sądu obwodowego w Tarnowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 5 lipca 1398. 


L. Prez. l. 188/93 (4) (4302 1—38) 
KONKURS 

Celem obsad;enia posady stałego zaste- 
pey funkryonaryusza prokuratorskiego przy 
c k. Sądzie powiatowym we Lwowie z rocz- 
ną remuneracyą w kwocie 500 zlr. a. w. 
rozpisuje się konkurs z terminem do 81 li- 
pea 1898. 

Podania wnieść należy do c. k. Proku- 
ratoryi Państwa we Lwowie 

Z e. k Prokuratoryi Państwa 

Lwów, dnia 7 lipca 1898. 
L. 14424 (4278 1—3) 
Ogloszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego lereyana 
przy e. k. wyższej szkole realnej w Tarno- 
polu ogłasza niniejszem c. k. Rada szkolna 
krajowa konkurs z terminem do wneszenia 
podań do dnia 15-go sierpnia 1898 r. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 


etatowa w kwocie 250 zł. a. w. rocznie i 250/, 
dodatek aktywalny w kwosia rorzaej 62 zł, 
50 et. a. 7., tudrież wolna mieszkanie służ- 
bowe = budynku szko'aym. 

Da tej posedy naieżą wszelkie obowią- 
zki sługi szkolsego, i zwykłego stróża domo- 
wego, a zatem opiiez obsługiwania i utrzy- 
mywania w porzaiku i czystości sal szkol- 
sych, kancelaryi, gahiuetöw, sali konferencyj- 
nej, kurytarzy, wyehodköw i t. p., także rą- 
banie i noszenie drzewa, palenie w piecach, 
utrzymywanie porządku i ezystości zewnątrz 
Ickalnossi szkolnych i budynku szkolnego, za- 
mistanie śniegu i kłta, załatwianie posyłek 
it. p,nadto zaś pełnienie czynności laboran- 
ts w lakorstoryum chemicznem. 

Ubiegający się o tę posadę ma w poda- 
niu wykazać: 

1. znajormość języka polskiego i roskie- 
go w słowie i piśmie świadectwami szkolne- 
mi i »łasnoręcznemi próbami pisma, 

2 uzdolnienie fizyczne, potrzebne do peł- 
nienia obowiązków sługi szkolnego i swisdect- 
wem e. k. lekarza rządowego, 

8. wiek i stan metryką urodzenia a e- 
wentualnie ślubu, 

4. zachowanie się pod vzgledem moral- 
nym i politycznym świadectwem wydanem 
przez właściwą władzę, jeżeli nie pozostaja w 
służbie publicznej, i 

5. dotychczasowe zatrudnienie odnośne- 
mi świadectwemi. 

Podzpia zaopatrzone powyższymi doku- 
mentami należy wnieść w terminie konkurso- 
wyim do e. k. Rady szkolnej krajowej we Lwo- 
wie na ręce Dyrekeyi c. k. wyższej szkoły 
realnej w Tarnopolu, a jeżeli ubiegsjący się 
pozostsje w służbie publicznej, za pośredniet- 
wea jego przełożonej władzy. 

W mysi ustawy z dnia 19. kwietnia 
1572 r. 1. 60 Dz. u p. mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wyeluz’ni podofice- 
rowie e. i k. armii, posiadający wymaganą 
wyżej kwalfikacyę, i zaopatrzeni w certyfikat 
Wysokiego c. i k. Ministerstwa wojny. wzglę- 
dnie e. k. Ministerstwa Obrony krajowej, któ- 
ry ieh uprawnia do ubiegania się o posadę 
w p»ństwowej służbie cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów mo- 
gliby bré uwzględnieni także inni kandydaci 
posiżdzjący powyżej wymaganą kwalifikacyę 

Lwów, dnia 5. lipca 1898. 


Upadiości. 


L. cz. 8. 3/98 (101) (4241 3—3) 

C k. Sąd obxodowy w Stanisławowie 
jako konkursowy na wniosek komisarza kon- 
kusowego na podstawie odbytego dnia 17 
ezerxca 1898 wyboru, ustanawia adwokata 
dr. Michała Fischlera stałym zawiadowca 
masy rozbiorowej firmy Weidleret Last w Sta- 
nisławowie. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 28 czerwca 1898 


L. 18694 (4217 3—8) 
Wasyla Strusia ze Stubienka uznano 
marnotrawcą 
Kuratorem nstanowiono Antoniego Tehö- 
rza ze Stubienka. 
C. k. Sąd powiatowy m. dig. 
Przemyśl, 20 lipea 1897. 


P. 40/98 (6) (4221 3--8) 
Iwan Tupis z Malezye unany marno- 
trawca, kuratorem dla niego ustanowiony Fed- 
ko Kowal z Malezye. 
Z e. k. Sądu powiat Oddział I 
Janowie, dnia 28 maja 1898. 


L. ez. L. 10/98 (1) (4218 3—3) 
Osufry Basaraba rolnik z Iwankowa u 
znany został marnotrawcą, kuratorem j go 
jest Olekss Andrejnów ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Borszezöw, dnia 21 maja 1898. 


L. P. 10/98 (1) (4267 2—38) 
Hryń Sz*łamaj z Iwanikówki uznany 
marnotrawcą Kuratorem ustanowicny Jakow 
Lvźny. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 15 marca 1598. 
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Fe A 
Wyroki prasowe. 
L Pr. 57,98 2 XVI. (4252 

C. k. Sg! krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratora Państwa orzekł : 
iż traść artykułn umieszczonego w Nr. 148 
peryodycznego czasop. drukowego „Glos Na- 
rodu“ z daty Kraków, 2 lipca 1695 na stro- 
nie 6 łam 3, I. ustęp artykułu od słów „O 
zaprowadzeniu* do „informacyi* zawiera zna- 
miona występku z $. 800 uk. i II. ustęp na 
stronie 8 łam 1 od słów: W Kalwaryi* do 
słów : „Takich więcej* znamiona występku 
z $. 302 uk. zatwierdza się konfiskatę rzeczo- 


nego czasopisma a dalsze rozszerzanie tego 
artykułu zostaje wzbronione. 
Kraków, 4 lipca 1898. 


L. Pr. XVI 58/98 2 (4281) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł: 
iż treść artykułu zamieszczonego w Nr. 12 
recte 13 peryodycznego czasopisma drukowe- 
go „Djabał* z daty Kraków 1 lipea 1898 na 
stronicy 5 rycina z podpisam „Pogrom ży- 
dów w Galieyi“ i tekst pod nią zamieszczony 
zawierają znamiona występku z $. 300 uk.i 
zatwierdza się konfiskatę rzeczonego czaso- 
pisma i dalsze rozszerzania tego artykułu zo- 
staje wzbronione. 

Kraków, 4 lipca 1898. 


L. Pr. XVI. 56/98 2 (4283) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratora Państwa orzekł: 
iż treść artykułu umieszczonego w Nr. 27 
peryodyeznego czasop. drukowego „Grzmot“ 
z daty Kraków, 2 lipca 1898 na stronie 4 
łam I. ustęp artykułu od „gdyby nia było 
do „środków gwałtownych“ zawiera znamiona 
występków z $$. 802 i 805 uk., ustęp zaś 
II. na tej samej stronie łam 2 od słów: „Po- 
lała się tam krew* do „prowokującą* zawie- 
ra znamiona występku z $. 800 uk. i za- 
twierdza się konfiskate rzeczonego czasopisma 


a dalsze rozszerzanie tego artykułu zostaje 
wzbronione. 

Kraków, dnia 4 lipca 1898. 
Pr. 57/98 2 (4303) 


Ohołoszenie. 
W Imeny Jeho, Welyezestwa Cisara! 

C. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 
u Lwowi riszył na pidstawi $$. 489 i 498 
zak. karn. i $. 87 zak. pras. szezo soderzanie 
artykułiw umiszezenych w czyśli 19 czaso- 
pyto „Hromadskij hołos" z dnia L łypnia 1898 
pid napysom: „Skasowanie konstytucji w za- 
chidnij Hałyczyni* w ustupi wid słiw: „za- 
wedenie stanu obłohy* do kińcia i pid na- 
pysom „u Francyi* w ustupi wid słiw: „ne 
panuje tam takoż zwyczaj“ do sliw „rady- 
kalna biiszist* mistyt w sobi znamena pro- 
wyny w perszym artykuli z $. 8309 i 802 
zak. kar. a druhym artykuli z $. 800 zak. 
Kar. i proto usprawedływłena jest zariadżena 
ezeres e. k. Prokuratora derżawnoho konfiskata 
seji czasopysy. 

W slidztwije tohe riszenia wzbronene 
jest dalsze rozprostrane nie tcho artykułu. 

Lwiw, dnia 8 łypnia 1898. 


nozmaite obwieszczenia. 


L. ez. C. I. 81/98 (1) (4252 8—3) 

Przeciw Katarzynie Markowskiej, której 
miejsce pobytu. jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sąnu w Mieleu przez Jana i 
Karolinę Mrozów pozew o zaniechanie prze- 
chodu, przejazdu i przegonu przez parcelę 
258/2 w Pławie. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min na dzień 11 lipca 1898 o 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Katarzyny Mar- 
kowskiej ustanawia się pana adw. dr. Brze- 
skiego w Mielcu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona wjsgdzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy 

Mielec, 17 maja 1898. 


L. ez. 12901 (4058 3 —8) 

C. k. Sąd powiatowy w Krośnie w spra- 
wie egzekucyjnej Walentego Bardzika przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Piorowi Wa- 
rzelowi pto 10 złr. ustanawia dla tegoż Pio- 
t:a Warzela kuratorem ad actum p. adwoka- 
ta dr. Roberta Pawłowskiego w Krośnie i 
zawiadamiając otem Piotra Warzeli poleca 
się mu aby potrzebnej ku bronieniu swych praw 
informasyi kuratorowi swem udzielił, lub tez 
innego pełnomocnika sobie ustanowił gdyż i- 
naczej skutki z zaniedbania wyniknąć mogą- 
ce, sam sobie przypisze. 

O. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Krosno, dnia 8 grudnia 1897. 


L. cz. ©. II. 104/98 (2) (4086 3—3) 

Przeciw Kazimierzowi Stapińskiemu, któ- 
rego miejsca pobyiu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądn powiatowego w Sa- 
noku przez powiatowe Towarzystwo zaliezko- 
we w Sanoku w dniu 10. marca 1898 L cz. 
©. II. 104/98 (1) pozew o zspłacenie kwoty 
155 złr. 50 ct. a. w. z. p. n 

Celem strzeżenia praw Kazimierza Sta- 
pińskiego, ustanawia się pana adw. dr. Neben- 
zahla w Sanoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzia Kazi- 
mierza Stapińskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzia się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II, 

W Sanoku, dnia 6. maja 1898. 


it 


Doniesienia prywatne. 


Czarne, białe i kolorowe jedwabie Henneberga od 45 et. WIĘ 


zł. 14:65 za meter — gładkie,  prążkowane, wspaniale ornamentowal 


2 ŻY adsmaszki itd. (okeło 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów i desek 
Wa enne wik Ś Na suknie i bluzki z fabr yki. Dig pryw tnych sha franko i oclone- f 
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prawdziwy tylko wtedy jeżeli wprost z moich fabryk. g Henneherga Ab j 


Próbki wysyła odwrotną pocztą. 


Podwójne porto pocztowa do Szwajcaryi). 


jedwabiu w zurychuc. k. dostawca nad: 


Skład fabryczny c. k. nadwornyek fabryk 


da , Kas ogniotrwałych oryg. marki „Fryd Wiest” | 


poleca firma 


WIKTOR BERGER 
K Akademicka 8. 


Lwów, ule Akademieka h 8 
N > Pierwszy w kraju bezpośredni fabryczny akład rowerów. Cen 
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przyjmuje, wyłącznie  Stukaterye sufitowe. = 
Ajencya dzienników i ogłoszeń ii Story drelichowe na wałkach samo- , zm 
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pi TEVEN? 
STATJETKA MICKIEW ICZA 
Cała figurka wykonana w bronzie 
na alabastrowyra eWEPEL 
wyszła nakładem 
Landewskieg» i Köhlera we Lwowie. 
Cena egzemplarza 5 zł. j 
Wśród mnóstwa wydawnictw odróżnia się statustke, ta najicot zyste 
niej. Najpiękniejszy prezeat i nejładniejsca ozdoba każdego biurka 
Pomnik poety w miniaturze. 
Zamówienia przyjmuje 
A. Landowski we Lwowie. 
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J Dla ar ‚ |Ajencya dzienników i TAR E. an Lwowskiej” 
"4 ekspedycja | Przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism główna Ajencya 


4d krajowych i zagranicznych 
Warsz. Tygodnika Ist. | IXantor Słowa Taisg, i wyłączna | 
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